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Czy starcie dwu potęg - Na margInesie wIzyty gęn. Blrnnberga u HItlera - Stano-

wisko sztabu genera 100go Relchswehry . . 
(Od wlasnello korespondenta "Ort:dow'Uika") 

Oto jak wyglądają wspólczesne Niemcy z pod znaku sW8.6tyki, delkamuj.ą.ce tyle ~ "pokoju". S~uS1:nie i trafni.e mo~na o nirh 
powiedziet "VoJk in waffen". Pięć i pół m~\jona ~iem~ów stoi P?d ~roma" fabrykI .~przętu wOJenpego, ~aterjalów wybucho

wych i gazów trujących dy ml~ codzlenme odbywaj" 6U~ parady ArmJl i "brunatneJ mas'y • 

PIk. v. Keiser. Od dłuższego czasu Reichswehra I wali pucz Rohma, z nazwiskiem yrlce- nie, jakie przypisuje się w Trzeciej 
I jej stosunek do partji narodowo- kanclerza v. Papena. Ten ostatlll był Rzeszy Partji NarodowoSocjalistycznej, ocenie potrzeb zbrojeniowych winna 
socjalistycznej są. przedmiotem bacz- w owych dniach w areszcie domowym. oraz jej instytucjom. Według donie- być Reichswehra, oraz że \v interesie 
nej uwagi zagranicy. ~aintereS<?wanie Całość swej osoby i. życie ~awdzięczal sień tych, miałyby w najbliższym cza- narodowym jest Sk011CZyĆ jak naj
to zostało podsycone kilku ośwladcze- v. Papen gen. v. FrltschoWl, który ul- sie nastąpić zmiany na kierowniczych szybciej z marnotrawieniem grosza na 
niami Fiihrera oraz czołowych osobi- tymatywnie zaż~dał wówczas od Goe- stanowiskach w Reichswehrze. Gen. v. rzecz narodowo-socjalistycznych orga
stości Partji Narodowo-Socjal.~stycznej, ~inga i Hitlera bezp~eczeństwa. ży~ia Blomberga miałby zast~pić szef wy- nizacyj, które pracują wojskowo rów
że między dowództwem armJ] a N. S. l osoby Papena, grozą.c w raZIe me- działu personalnego w Reichswehrze noleglel Reichswehrą., a których dy
D. A P. niema rozdźwięków. Zaledwie Uwzilędnienia tego żądania wyprowa- gen. v Reichenau, a gen. Fritscha, letantyzm jest ze szkodą. dla interesów 
przed kilku dniami ukazało się ~kie d.zeniem Re~ehswehry na uli.cę. prze- sprawujące~o również obowiązki ko- wojskowych Niemiec pokrywany przez 
oficjalne oświadczenie, nazywające clwko PartJi Narodowo-SocJahstycz- mendanta Berlina, gen. Rundstedt. najwyższe czynniki niemieckie. 
wszelkie wiadomości o konflikcie: nej. Wydarzenia te omawiano w Sztab generalny Reichswehry za- Inne doniesienia mówią o inter-
Reichswehra - N. S. D. A. P. wierut- pierwszych dniach lipca bard~o szcz~- patruje .się pOl1aoto ba_rdzo krytycznie wencjach ministra propagandy dr. 
nem kłamstwem. Tymczasem wczoraj- gółowo w prasie zagranicznej, szezO- na obecne zbrojenia niemieckie. We- Goebbelsa u Hitlera, w których Goeb
BZy "V6lkischer Beobachter" zamie- gólnie angielskiej, szwajcarskiej, ho- dług tych informacyj, sztab generalny bels domagał się w7.mocnienia wpły
szeza znowu tłustym drukiem oświad- lenderskiej Ud . dał wyraz swojemu przekonaniu, ŻE' wów partji w armji. NastQpstwem tych 
ezenie. stwierdzaj~c, Że wszelkie po- Według doniesień korespondenta okoliczności, w jakich dokonywują się interwencyj były rozmowy między Hi
głoski o zmianach w kierownictwie paryskiego "JournaJa" z Berlina, miał I .:brojenia, przysparzają Rzeszy ~ie-I tIerem a gen. v. Fritschem, który jed
Reichswehry są bezpodstawne. Wlaś- ostatnio gen. v. Frltsch zredagować mieckiej niepotrzebnych trudności na nak sprzeciwia się stanowczo ingeren
nie jednak gorączkowy ton zaprzeczeń memorjał, w którym jako rzecznik ar- zewnątrz. W dowództwie armji panuje cji czynników partyjnych do spraw 
budzi podejrzenia w myśl zasady, że mji uskarża się na przesadne znaeze- przekonanie, że jedynie miarodajną. w Reichswehry. 
"niema dymu bez ognia". 

Wiadomo powszechnie, że minister 
wojny gen. v. Blomberg przebywał 
przez dłużsr.y czas poza Berlinem, we
dług wersyj oficjalnych, "dla celów 
zdrowptnych". W sanatorjum na 
,,\Veisser Hirsch" pod Dreznem odwie
dził Hitler dwukrotnie gen. v. Blom
berga. odbywając z nim kilkugodzin
ne rozmr)wy. Tymczasem sprawował 
władzę nad Reichswehrą. gen. v 
Fritsch Nazwisko~go wojskowego 
zaliczanego do "junkrów", ląezon n 

podczas krwawej soboty SO ezerwcR 
~ ., \iedy ·Hitler i Goeńng likwido· 

ftaró~ fran[u~~i nie ~~ła~a ~i~ l niewolni~ów ... 
Wielka mowa premjera Flandina na bankiecie 

P a r y t (Tel wł..) Na bankiecie I mowę, transmitowaną. przez WSZY8t-1 Bwy:ch plan6w celem uzdrowIeni. 
rancuskiego zjednoczenia hanj]u i kie radjosł.acje francuskie. ha.ndlu, przemysłu i rolni dwa. Do te
J,·zemysłu premjer Flandin wygłosił Premjer stwierd~ił przedewszyst- go potr. zebn~ jest współpraca całego 

-we··-wtorek- wieczor6lll ~powied~iaDł ki0Płt te rq.j przystąpi do wykonanie. oarodu.. . -
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cydowany zwolennik wolnego handlu ków z obowiązku ~",Jotycznego. Nie \\'óctca. . 
Flandin wypowiedział się jako Zlle- ~iQ skupiać \\ okó! s~ ·oich kierowni-I któremu potrzebny jest jeden przy. 

i współpracy w tej dziedzinie z zagra- I trzeba było stoso w'Nć ce.nzury, am "Rząd, na którego czele stoję, wy
nicą. Zwrócił się ostro przeciwko praw, ograniczaj~.cych krytykę, para- pełnił swój obowiązek do l<ońca. Nie 
próbOl"l dewaluacji franka.. oczekiwa- liżującą istotną' działalność. Tego 1'0- zatrzyma go ani niezgoda partyj, ani 
nej niecierpliwie przez kapitalistycz- dzaju krytykę uznają tam za podłość egoizm klasowy. Do narodu francu
nych spekulantów, rewolucjonistów i i zdradę. Dążąc do dyscypliny nie skiego odwołuję się z wezwaniem do 
anarchistów. chcę poprostu wierzyć, aby naród jedności i dyscypliny. Oby to wezwa-

Zdaniem premjera w pierwszym francuski był narodem niewolników, nie zostało wysłuchane." 
rzędzie trzeba spotęgować hanjel we
wnątrz kraju, co wydaje mu się moż
iwe, a następnie dopiero - ożywić 
handel zagraniczny. \V tym celu rząd 
przystąpi jo reorganizacji życia go
sp<Jdarczego. a zwłaszcza w rolnictwie. 
Specjalnie zajmie się uregulowaniem 
uprawy dobrego zboża i wina. 

Zkolei przystąpi do naprawy sto
sunków w przemyśle. W tym celu 0-
Vl'acowana zostanie specjalna ustawa 
kryzysowa, która ol<Teśli stosunek 
konsumenta do producenta, nalda ja
j~c na' niego specjalne zobowiązania 
w sprawie doboru wyrobów. Specja.lne 
komisje rzeczoznawców ustaliły. która 
gałąź przemysłu jest potrzebna. fi któ
ra raczoj ci~ży społel'7.eń. twu, by 
r-orjeotować się co do akcji pomocy 
rządu. 

PoJjęto jui odpo ~'iecłnie kroki ce
lem zdobycia nowych możliwości pra. 
cy dla robotnika. przyczem speojnlną. 
ocnroną otoczy się rękodzielnika. W 
dzic,lzinie robót publicznych l'ząd 
przygotował ogromny program opą.r~ 
ty na planie min. Marquetn. Jak nnj
eMrgicz:nioj wystąpi się przeciw 
wszelkiego rodzaju skandalom finan
sowym, oszustwom oraz nicsumien
nym spekulacjom. 

Mówca poruszył również sprawę re
formy us4'oju pallsŁwa ośwladc2:ając, 
że sprawa ta nie zostala zarzucona, 
ale reforma konstytucji jest tylko czę
ścią ogólnego programu. 

"W Ameryce prez. Roosevelt - mó
wił premjer - nie zwolał konstytu
anty zanim nie zabrał się do pracy a 
k<)flstytucja amerykańska ma, jesli 
nie te same, to w każdym razie nio
mniejsze błędy od francuskiej. Jednak 
w St. Zjd. i w Anglji cały naród umiał 

Parowiec chiński z załogą 
29 osób zatonął 

T o k i o. (pAT.) Parowiec chhlSki, 
zdą.ża,ję.ey ~o .Kerafutu, ,. dos~&ł ' się w 
strefę silnej burzy i wkr itC6 zatonął. 
Załoga, złożona z 29 ludzi, zatonęła. 

Orkan W Tunisie 
p a 1" y Ż. (PAT.) Nad Suzą w Tuni

sie przeszedł orkan, który spowodował 
wielkie szkody. Nizsza część miasta 
została zalana. Wiele bark i łodzi ry
backich zatonęło. Niektóre domy w 
zala.nej części miasta. ewakuowano. 

Jeszcze jedna ofiara 
c h i c a g o. (PAT.) Podcza pości

gu za bandyt~ Nelsonem, zwanym 
"Dziecięc~ twarzą.... a należłłcym do 
bandy Dillingera, został ciężko zranio
ny Samuel Cowley, zastępca ,zera po
licji. Cowley, przewieziony do szpita
la, zmarł, nie odzyskawszy przytom
ności. 

Na karę śmierci 
Lipsk. (PAT.) W Weimarze zo

stał stracony członek S. A. Alfred 
Schegler, skazany na karę śmierci za 
bestjalskie zamordowanie w celach 
rabunkowych robotnika polSkiego Ja
na Loren. 

B. B. lwowskie interwenjuje 
War s z a w a, 29. 11. Minister Ję

drzejewicz' przyjął delegację prez1· 
djum B. B. W. R. lwowskiego, która 
tllU przedstawiła szereg postulatów 
~ulturalnych i oświatowych Lwowa 
i województwa. Jak wiadomo ze Lwo
wa, zawieszane są. tam instytucje pol-
skie, a tworzone ruskie. (w) 

Tylko polskie wydanie 
Warszawa, 29. 11. Władze 

szkolne zarządziły, że przy lekturze 
tekstów obcojęzycznych, zarówno kla
sycznych, jak i nowoczesnych, należy 
posługiwać się przedewszystkiem wy
daniaIui polskiemi. Wprowadzenie 
do szkół wyda!'l zagranicznych ttr 
]~stów dopuszczalne jest tylko za zgo
dą kuratorjów i tylko wówczas, gdy 
utwór jest objęty spisem lektury i nie 
ukazał się w wydaniu polskiem. (w) 

Polityka Francji nad Bałtykiem 
Pref:i!ldel'łt Tjebrun na c~ele kouł.itetu ~bli:ielłia ~ Łotwą, 

Litwą i Estonją 

War s z a w a, 29. 11. W kołach 
dyplomatycznych zwracają uwagę na 
wzmożoną w o tatnich CI~asach aktyw
ność policji francuskiej nad Bałty
kiem. W wyniku tej akcji 12 grudnia 
o<lbędzie siQ w Paryżu inauguracja 
centralnego komitetu zbliże-nia się 

Francji 7. pal1stwami baltyckiemi, jak 
Łotwą., Litwą i Estonją. Honorową 
prezesurę komitetu obojmie prezydent 
republiki Lebl'Un. a do komitetu wej
dą obaj prezesi komisyj zagranicznych 
parlamentu Paul Ba. tide i senator 
Henri Bel·enger. (w) 

Pochód .wojsk komunistycznych 
w Chinach 

H o n g - K o n g. (pAT.) Wśród I gdzie garnizon cudzoziemski .fest dośĆ 
licznych cudzoriemców, a przede- słaby, przybyły 2 kano.nierki brytyj
wszystkiem wśród misjonarzy, mie- skie. W Wu-Czaq znajdujlj. się już 
szkają.cych w okolicach \Vu-Czau, za-I! kanonierka brytyjska i 1 amery
grożonych przez PQsuwająee ię woj- kańska. Ruchy wojsk nit'pl'zyja('i"l
sk{l. komunistyc~ne z Kwang-Si, pa- skich nio zostały dotąd wyjaśnione. 
nuje zaniepo\{ojonie. 00 WU~CzaU, 

t n 

Smiertelna walka bandytów z policją 
Na .. licacll Chic(l,go d,,,u l)ułulyt6w padlo trupem, du-u PQU

cja'łtów jest rałłtłycl" 

N o w y Jor k. (PaT.) Na ulicy wolwerowemi i zabiła 3 bandytów, 
j~dnego z przedmieść Chicago dOSZli} wśród nich m. in. "Dzieci~cą. Twarz". 
do krwa'wej strzelaniny między ucie· Dwu agentów je t ciężko zranionyCh 
kającymi bandytami a ściga.iącą ich \V czasie karkołomnej ucieczki sa-
policją. mocl1ód bandytów wpadł na. autobus, 

BandYCi uciekali samochodem. jadący nawprast. W wyniku zderzenia. 
Wśród nich znajdował się jeden ~ 3 osoby zpośród pasażerów ą.utobusu 
czronków bandy Willinł{era, znany pod zostały zranione. Samochód banqy. 
naz .... "ą. ,.Dziecięca Twarz''. Policja tów, nieuszkodzony, pomknął dalej. 
zasypala. auto bandytów strzałami re-

reze a ubu . 
ńsłwoweJ" 

U prtnl'i«' on Jnacl,e"ki dl« lw,,~yś.ci Jłł«terj«l1ły,.h 

W a J' s " a 111' a, 29. 11. W Pińsku dza! rozmaite macherki dla korzy"! 
istniał łydo.aki klub "Myśli Państwo- materjalnych. ~aJ'l,d klubu "Myślt 
wej", ua którego czeI stał Mols_e Państwowej" został zawieszony w.~ 
Goldberg. Wyzys'kuJ,c swoje znajomo- rz dawaniu, a prezes jego Goldherg a. 
ści w un.tdach klub ten pl'Zeprowa- resztowany. (w) 

Zmiany w dyplomacji 
\Xl a r s z a w a, 29. 11. Radca posel

stwa polskiego w Bęrnie Tadeusz Sko
wroński, mianowany został konsulem 
w Ą.msterdamie, a konsula wAmster· 
damie Jana Kaczkowskiego odwołano 
do centrali. Kons\1l w Charkowie E \1-
genjusz vVeese mianowany zostal kon
sulem w Leningradzie, a sekretarza 
poselstwa w Buenos Aires, Karoła 
Kraczkiewicza odwołano do centrali. 
Na jego miejsce mianowany został 

Wacław Dostał. Minister pełnomoeny 
K~je.tan Dzierżykraj.Moraw ki pr2!e~ 
llleslOuy został w stan spoczynku. (w) 

Smlerć za zamach na cesarza 
.L o l~ d 'Y' 11. (Tel. \vl.) Ja.k donos~ą. z 

HSIll-!(l11g, swąCQJlO tam wczoraj pię
OlU zamacl1qwców skn-zaJlyeh na 
śmierć za. usiłowane .:!okoOnanie zama
chu na cesarza Ma.ndż\1rji Puji. 

~a batantf 
Reprezent.acyjne polowanie w RambouHlet 
odbyło się przy udziale dygnilul'ZY francu
skich i dyplomatów. - . a rycinie: prez. 
Lebl'un przypatrujucy się mierzeniu min. 

Regnier do bażanta. 

Einhorna zastąpH komisarz 'v a r s z a w a, 29. 11. Pallstwowy 
urząd kontroli ubezpieczail mianQwał 
naczelnika wydziału prawnego tegoż 
urzędu, Zdzisława Szymailskiego, ko
misarzem 6 towarzystw ubezpieczenIo
wych, WChodzących w skład l(oncN'l\u 
ubezpieczeniowego Einh01'na. (w) 

Gtimbtis generałem 
Budapeszt. (PAT) . Z okazji 15 

rocznicy wkroczenia narodowej armH 
węgierskiej do Budapesztu regent Hor~ 
thy nadał prezesowi Rady Min. i Hlin. 
obrony narodowej Gombosowi stopień 
generała-porucznika. 

Min. Lozara "tis 
Jedzie do Tallina 

s 9 r 1 i 1l. (PAT) Niemiecki& B{uro 
Informacyjne doOnosi z Kowna. że H
te-wsk, minister SPl". za!!:r. L<ytol'ajtis u
daje się dzi'iai przez Rygę do Tallina, 
gd~ie weźmie udział w pierwszej konfe
rencji ministrów spraw za gr. trzech 
państw bałtrckich, która rozpoczyna si~ 
go listopada. Jak dono zą,· głó,vnym 
punktem obrad na pierw zej konferen
cH minUrów państw baltyokich b~dzie 
sprawa za ir:eia sta.nowiska wobee po.. 
nowneg-o postawienia prawy paktu 
wschodniego przez Francję. 

Trag dja 145 p saż rów 
A t e n y. (P A T). W poblitu wyspy 

Phleva na południe od Aten zaton~l 
parowiec vycieczkowy "Poppi", na 
którego pokładzie znajdowało się 145 
pasażerów. \Vi~kszą część pasażerów 
zdołano uratować. 

C zwO'ratzk i 
W i e l k a W i e ś - H a l l e r o w o. 

(PAT). Żona mistrza rzeźnickiego Mi
chała PospieszYli w RumH powiła 
czworaczki: 3 chłopców i 1 dziewczyn
kę. Matka i niemowlęta czują się do
skonale. 

Truli oni bydło, aby nabywać je za bezcen i sabotażowali wieśniaków 
Piszą nam: cyj, dzięki przerażeniu wienśiaków, l\Iieszkańcy Woli Wiadernej stwier
W6 wsi Wola 'Wiaderna pow. Piotr- dochodziła do skutku. Handlarze za ł dziU prócz tego, iż są przedmiotem 

k6w, pod ToOU\szowem zf.\obserwowa- 20 procent istotnej wartości, ua,by·wali zorganizowanego wyzysku żydowskie-
no w ostatnim czasie nader ciekawy od mieszkańców Woli \oViadernej go. .Mianowicie żydowscy kupcy za-
objaw, który stał się przedmiotem ob- bydło. warIi prawdopodobnie pomiędzy sobą 
serwacji władz. Po 7.llstanowieniu się, wjaśnia.cy p<J- niepisaną umowę, na podstawie której 

lvlianowice wieśniacy tejże wsi czynili pe~ne o~~er.wac.ie, w wynik~ d~konali. r~zdziału wsi i olwlicy pa-.. 
stwierdzili, że od dłuższego czasu któ~ych stwIoerdzlh, ze na polach Woll ' mIędzy SIebIe. 
bydło ich zaczyna zapadać na jakąś Wiademej jakaś tajemnicza ręka pod- Do każdego z wieśnia]<ów, przyby
tajemniczą, nioznaną. dotą,d chorob':) rzuc~ła kart,oflo z umiejętnie ukrytą lego. na targ, zjawia !':ię jeden tylko 
Tajemniczość tego faktu podkreślaj trUCIzną, ldora powodowała zachorze- k~plec, który ofiarowuje za przywie~ 
jeszcze ten moment, te po każdYlll nie bydła. Zlone produkty pewnfJ" niską zwykle 
wypadku zasłabnięcia bydła u które- ,Spra":'ą zajęł.y .się wład.ze śleddze, , cenę. O .ile wieśniak nie godzi się na. 
gt-kolwiek ~ gosVodarzy, jal< grzyby . ~doł'e . mewąt.plIWlO wyŚ'~leqą. czy p~·oP07.Y('Ję, musi zahl'nć drób, czy na
po de~zczu zjawiaU się hancllarze, Jłt6- lstotme ma SIę tu do C'ZYI11Qllll\ '1' za\'- blał do llomu, gdYi żaden z kupt:ów 
rzy prop<>nowali nabycie (:horej sztuki s:ani~owapą. szajką. h~dlar~ bydia, jUż u niego nif' pokaZUje się. 
za mlnlm"ln O nt- I kt6ny tatruw~ją. "iero!O!: oiznę. 'tla.t- Do prą\\,) powrócimy jeszcz~ 

Oczywiście, iż większość transak- wiajQ.c sobie nabycie jej za Mzcen. 
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Ui~[i~ ~Draw[ów ~otwornelO mor~u w l~uni~ 
J,eden Z morderców oczek:wał na swą ofiarę pod kanaJ1ą~ a drugi stał na czatach 

Rada mieiska w Kownie 
R y 11 a. (PA Tl Z Kowna donoszą: 

Rada mini~trów mianowała 12 człon
ków kowieński.ej rady lniejskiej. w tej 
liczbie 10 urz~ników. cz,łonków stoją
cej u władZ\" oartii Taullninkó\\< ied
nego Ro::.J<8nina i iedneg-o be~oartyine1lo 
110. Pozostali członkowie rady miej
ski-ej wybrani zostali w czasie odbytych L e II z n o, 29 listopada. W toku dcchodztń, obaj ujęci przy. 

znali się do kradziefy tysiąca złotych 
dokonanej przed mlesi~cem na szkodę 
dr. ScheIbIa. Obu sprawcńw mordu 
osadzol1n w więzieniu, do dyspOZYCji 

delegatury prokuratury 
Poznaniu. 

okręgowej w niedawno wyborów. 
Dziś rano, w wyniku przeprowa. 

dzonego śledztwa dotyczącego zanlor. 
dowania dr. Szymona Scherbla w Le
SZIlie, ujęto sprawcliw zab!ijstwa. 

Wykrycie sprawców 
krćtklm czasie, Jest 
sukcesem pollcjL 

mordu w tak 
Irlewątpltwym 

Brak pieniędZY 
na szkołv zawodowe 

War s z a w a. 29. 11. Centralne or
ganh.acje \'zemieślnicze otrzymały po
wiadomienie. że ze względu na fatal
ny stan funduszów komunalnych sa-

Przytrzymano U osobników, po. 
dejrzanych o zwhzzek z mordersLwem, 
z których jeden miał na rękach silne 
ślady za.drapań i mętnie tłumaczył się; " morzę.dów terytorjalnych skreślone 

W krzyiowym ogniu pytań, oscb. 
nik ćw - Józef Kunert, lat 22, wycho. 
wanek domu poprawczego w Szublnie, 
oraz jego wspńlnik Leon Stanisławski, 
lat 19, Oboje z Leszna, hezrcbotni _ 
przyznali się do porolnienia morder. 
stwa i f'nedstawili władzom śledczym 
przebieg mordu: 

St~nigz.łwsk1 krytycznego dnia w 
gGdzinach pOJ,;ołudnicwych udał sIę 

do dr. Scherbla zapytnjąc gn, ile kosz. 
towa.t- będzle wizyta u cho:rej matki. 
W toku rozn:owy, jaka wywi~zała się, 
Stanir.ławski odcirgnął lekarza od 
drzwi w gł~b pokoju, a w tym czasie 
Kunert niespostl'zeiony wsredł do 
przedpokoju i ukrył się pod kanapą. 
Mordercy znali doskonale zwyczaje 
8wej olia.ry i wlec1.zieli m. in., że dr, 
Schelbel był hanlzo os:zczędny i 
oszc:rędno~ć swą posuwał do tZ90 stop
nia, ~e prawie nigdy nie palii śwIatła. 

Z inicjatyw\' pl'ez~ uC'nta Stanów Zjec!noczonnh Roo6eveltll rozpocznie siE: w Ame· 
ce n:eba\\'C'm l,ampanJa przec:\\' stt'aS7n(\mU wrogowi ludzkości, gruź~icy. Roose\'ell 
omówi! iUl z dr. Franci., Tl'udeau :na zt.!j~clu .stoi prz~' krześle prezydenta. szczegóh 

akcji zakl'ojonej n a szeroką skalę. 

Gdańskie wilki pogryzły polskił kobiete 

Kuncrt ukrywał się pod kanapą do 
godz. 19 i wtedy. gdy doktór przecho. 
dził obok, rzucił się na niego I począł 
go dusić. Dr. Scherbel w krcitkim cza· 
sle wskutek silnego ucisku gardła 

slra.cU przytcmność, Kunert więc za· 
czął więzać mu nogi. W tym czasie W s~ystkie c~te,.y bestje ~astr~elono 
doktć'r wrćcil do przytomności I za· G d a ń s k. (Tel. wł.) W uzupełnia. I pogryziona. Malka i syn przewiezieni 
czę} krzyczeć. Wciwczas Kungrt ude- niu wialIomości o zbiegłych ze ZWie-

1 

zostali do kliniki. Ranni pochodzą z 
rzył go specjalnie przygotowaną stal0. r1yńca wi.lliach, dowla.lufemy się, Klokowa, pow. kartllskłe.g'D, Napad 
Wf !lprę.żyną dwa razy w głowę, co fi wszystkie cztery niebezpieczne zwie- mial mirjt1C8 w lesie nad granicą pol. 
spowcl!owało śmierć napadnl~ł,!!g.9. rzęta ut!.alo się zabić. Jeden z wlli.ów skI! w chwili, gdy Uienbe. gowa i Jej 

W czasie szamotania weszła do po· na gr~.nicy, JuZ ro stronie pobkiej, I nielełnl syn zbierali liście, Przybiegły 
koiu żona zamordowanrgo doktora z napz.dl na 7-1etniICgo chłopca i poranił, na pomoc napadniętym Jeden z wieś
Iam.pą w ręku. Morderca uderzył 11 " go niehelfb:ctnie, jak równie': matkę, niakćw, niejaki Delka, zastrzelil wilka, 
slInie tępe m narzędziem. Wskutek ktL,ra przl'blcgla na ratunek. Dopiero ___ (wd) 
szamotania lampa upadła ua ziemię, wi(>kr~eJ grom~.dzfe ludzI, przybyłej 

ro:rbijając się z wielkim hałasem. na krzyk maiki, udało sit wUka ubić. 
Pr~era~ony bandyta :cblegl, nie zrabo. T o ruń. ('fel. wł.) Napadnięta 
wawszy niczego. Nadmienić n,lllefy, fe przez wtlki, zbiegłe z rezerw03ru 
w czasie ~ohonywania mordu, Stani., gl!ańsldego, Agnieszka UlenbergllW8, 
sławski stał na czatach przed mie- tena robotnika, ktćra, ratując swego 
szkanlem. 1-letniego syna Józefa, została cIężko 

Hitlerowiec Greiser 
prezydentem Senatu gdańskiego 

Opo~ycja na ~na.k protestu opuściła sttlę obrttd 

Kiuby parl,amentarne 
War s z a \V a. 29. 11. W pierwszych 

dniach grudnia wszystkie kluby paria
rrientarne zbiorą się na posiedzenie. 
l{}ub rządowy B. B. zwołał swoje ple
num na koniec pierwszej dekady gru-
dnia. (w) 

11 miljonów strat 
War s z a w a, 29 11. Państwowe 

zakłady ubezpieczeń straciły wskutek 
nieściQ.galności składek około 11 mi-
ljonów złotych. (w) 

zostają kredyty na rzecz dokształca.iQ.
cycb szkół zawodowych. Tak np ma
gistrat w Krakowie zawiadomił kura
torjum, że w nadchodzącym roku bud
żetowym będzie stosował nowe zasady 
przy podziale kredytów na rzecz szkół 
zawodowych. Związek rzemieśłnic7.Y 
przeciw temu podjął odpowiednią ak-
cję. (w) 

Zryczaltnw.any p'odate'k 
obrotowy 

War s z a w a, 29. H. - Minisle
dum skarbu w"jaśniło. że zrYczaltowa
n\' podatek obrotowv w kwocie 17.60 zł 
oo1acaia tylko te zakłady rzemieślnicze, 
które zatrudniai1\ nie więcei niż iedne
gO nai'ete~o oracowni,k.a. Zatrudniają
Cy iednego członka rodziny i jedne~o 
zajętego pracown ika muszą opłacać 
obrotowy podatek wedłulZ' ~kali. ustalo
nej na zasadzie Drzecietn obrotu w la
t~h 1930131. Podatek ten łącznie z 10-
orocentowym dodatkiem do oo<:Iatku 
\ ... ·ynosi przy obrocie do 3000 zł 27.50 zł, 
a orzy obrocie do 45 tysięcy - 467.50 zł. 
Do tych stawek dochodzi dodatek na 

I 
rzecz zwiazków komunalnvch. u:italony 
przez władze samorządowe Ostatnia ra
ta zr\'czałt(lwane!!'o oodatku obrotowe
~o na rok 1934 przypada 15 grudnia rb. 

Kto może prowad:dć 
szkołY nrvwatne? 

(w) 

War s z a wa. 29. ił. - Obowiązu
ją.ce od roku 1932 przepisy postanawia
ją, Ż€ założyciele. dyrektorzy i nauczy· 
ciele szkół prnvatnvch muszą zabie~ać 
w starostwach o uzyskanie zaświad
czeń o ich zachowaniu sil' pod wz~lę· 
dem moralnym i o stosunku do pań
stwa. W pra,ktycp powstały wątpliwo
ści, w iakiej formie starostowie mOl1ą 
odmówić wvdanla takie2'o zaświadcze
nia Ministeriu:n soraw wewnetrz
m'ch obecnie w"iaśniło. że w wv'oadku, 
~dv ooinia władzy wypada uJemniE> o 
orowad7Aniu i zachowaniu sie kand\'da
ta pod wz.gledem moralD\'m albo łojal
ności państwowej. należv odmawiać 
wydania takiego zaświadczenia. Odmo
wa taka musi być wv·dana na piśmie 
bez. żadnel10 uzasadnienia odmowy. \V 
razie odmowy petentowi przvsłull'uje 
prawo odwołania sie do woiewodv w 
ciągu dni 14 od doreczenia pisma Oct. 
wo-ł-anie m.usi być wniesione za po-
średnictwem starostwa. (w) 

-: G d a ił s k. (Tel. wł.). Dzisiejsze po· Artur Grelser, dotychczasowy wice
siedzenie gdańSkiego VolkStagu rozpo. prezydent. Nowy prezydent senotu bt
czQło się Interpelacjami opozycji w d'lie ritwnocześnie kirownlklem spraw 
sprawie ostatnich wybordw komunał· wewnętrznych I azgralrlcznych-
u,ych. Jedn~kie przewodniczący dr. Po dłu:hzej prze'rwie w obradach 
Wnuck uniemożliwił dyskusję, po- wygłosił mowę nowy pre:zydent Greis
czem nie zwataJąc na regulamin, za· ner. Zapewniał on, że polityka senatll 
rzędzll głosowanie na prezydeuta se- b~!!zie wykładnl1dem ideologJl naro
natu. Opozycja demonstracyjnfe opu.: dowo·socja'istyc2'nej, za kt6rą opowia
jeUa salę o,brad, a prezydenlem s~natu l da się większość ludności Wolnego 
wytaany zosta] słosami hitlerowc6w Miasta. 

"Gorliwy" 
współpracownik adwokacki 

n 

Przed procesem więźniów łódzkich 
Ob)'ońca oskarżonych złoży podanie o wypus~~enie ich 

na wolność 
~ 

Ł ó d ź, 28. 11. Więźniowie narodo
wi z mec. Kazimierzem l(owałskim na 
czele. otl'zymali już akt oskarżenia, 
JttÓl'y i,<}wni~ż wpłynął do sądu okrę
gowego, wraz z pozostalemi aktami 
spl'a\ y. 

Hozpl'awa sądowa przeciwko mec. 
Kowal~l,iemu i tow. ma odbyć się w 
pierwszej rolowie stycznia 1935. 

Wobec doręczenia aktu oskarżenia 
i zakończenia śledztwa. mec. Fr. 
SzwajclleI', obrońca adw. KowaIsk ic~o 
i towarzyszy, wniósł ponowno podanie 

do sądu okręgowego o zwolnienie z a
resztu adw. Kowalskiego. W najbliż
szych dniach mec. Szwajdłer wniesie 
podobne podanie, o wypuszczenie na 
wolność wszystkich pozostałych więź
niów narodowych, którzy od 6 miesię
cy siedzą w więzieniach w Sieradzu, 
Łęczyry i ł.odzi. 

W ltołach prawniczych spodziewa
ją. się, że sąd na posiedzeniu niejaw
nem zajmie sJfJ rozpatrzeniem tych 
podań. 

Chci«l "pracować" nawet w noc!" gdy ws~yscy spali 

Ka l i s z, 28. 11. - Terenem nie· 
zwyklego zdarzenia było mieszkanie 
znanego \v mieście adwokata, p, Króli
kowskiego. 

Około godzin 1 w nocy p. Królikow
ska usłyszała jakiś podejrzany szmer, 
jednak nie zdawała sobie sprawy skąd 
on pochodził, 

Tknięta przeczuciem, zamknęła. 
drzwi prowadzące z przedpokoju do 
innych polwi, po('zem służbie nakazała 
wezwanie policjanta oraz dozorcy do
mowego. W tym momencie dał się· sły
szeć brzęk tłu('zonych szyb, oraz trzask 
otwierających się drzwi od bałkonu. 
Złoczyńca stwierd:?iwszy, że wszystkie 
drzwi za wyjątkiem prowadzących do 
gabinetu są zan1 knięte. wS7.edł do gabi
netu, a następnie do salonu Na zapy
tanie mec. Królikowskiej kto t~ jest. 
odpowiedział: "swój ,", poczem się od
dalił, 

Po upływIe kilku minut r07.1egl się 
głos dozorcy, który oznajmił, że zło-

czyńca został ujęty, 
W kajdankach przyprowaclził go 

posterunkowy do mieszkania i wów
czas ze zdumi<,niem stwierdzono, że 
jest to pracownik adwokata Królikow
skiego. zatrudniony u niego od 4 Jat, 
niejaki Stefan I{owalski. zam. przy 
1,l].' Dobl'zeckiej 21. 

Krytycznego dnia. Kowalski po 
skollczonej pracy, nie poszedł do do· 
mu. łecz ukrył się za szafką stojącą. 
na balkonie, w której to kryjóv. ce po
zostawał niemal 6 godzin W między
czasie ktoś z domowników zarnlwąl 
drzwi od ba.lkonu na klucz i ZłOCzYlICa 
musiał rozbić szybę. a.hy wydosta.Ć się 
do przedpokoju. 

Ten właśnie szmer, a następnie 
brzęk ;;zkła zdradziły złoc7yńcę. Nad
mienić należy, że \\' kasie znaidowała 
się b poważna suma pieniężn'a Zło
czyńca pO'wstawfl kapelllsz na balko
nił!' a złapany został w cyklistówce l 
masce. 
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JAZDY. IL 
\V.polcze ... powieK sensaCJi .. pnez ANTONIEGO MARCZYŃSKIEGO 

16) 
Niczem wody Mona Czerwonego 

przed Izraelitami, rozstą.pili się lzrae
lici przed królową ekranu i Nelly sta
nę.la w pierwszym rzędzie gapiów, 

- Co widzę! Pan M;lciek I - krzyk
nęła uradowana. Z wyciągnięt~ rękI! 
pospieszyła do gajowego, który na
tychmiast rozluźnił oplot swojego ra
mienia, dzięki czemu szybujący w 
przestworzach port jer wylądQwał na 
podłodze, aż jękło. - Cieszę się ogro
mnie, że pana znów widzę. Zaraz pa
na Zf '9znam z Koni~cpolskim_ Dy-

rektorze! To jest właśuie teu bohater, 
o którym panu tyle opowiadałam i ... 

- Mi? Pierwsze słyszę, Jaki boha
ter? Co za bobater? 

- Ależ, mówiłam .. , Nleee? Ach, 
jaka ja jestem rozmrgni01Ja, przepra
cowana, chciałam powiedzieć .. , Więc 
przedstawiam panu mojego dobrego 
znajomego, który ... 

- Dó roboty, panowie! - huknął 
reżyser Rdzawicz i żartobliwie pogr<>
ził Nelly. - Tutaj przyjmujesz znajo
mych; tutaj? Ej, Nellusiu, Nellu.siu .. , 
A rozmawiajcie tu szeptem. - Cofnął 
się do właśCiwego studio, a za nim <;a
ły jego sztab, z wyjątkiem Beszeki; z 
personelu wytwórni "Smok-Mucha" 
tylko on jeden pozostał po tej stronie 
port jery z roziskrzonemi oczyma. 

- Doskonale zrobili, że poszli, te
raz możemy porozmawiać swobodnie. 
- Nelly stała tyłem do port jery, nie 
zauważyła więc narazie pana Beszeki. 
- DYl"ektorze! - rzekła uroczyście. -
Przedstawiam panu nową. gwiazdę e
kranu, polskiego Clark-Gable'a ..• Pa.
nie Maćku. olo pan Koniecpolski, wła
ściciel zaszczytnie znanej wytwórni 
"Świat-Pol-Film". 

- Bardzo mi przyjemnie. auuu l -
zawył Światopełk, bowiem Maciek 
ścisnął mu dło·ń po swojemu. - Pol
!!ki Clark Gable? Nie miałem przy
jemnOŚCi słyszeć nara.zie. Pan w jakiej 
wytwórni pracuje? 

- W naszej, dyrektorku, w naszej I 
- I ja o tem nic nie wiem 11 
'- Niechże mi pan pozwoli skoń

czyć. " On jeszcze nie pracuje, ale bę
dzie pracował, skoro go pan zaanga
żuje. 

- A ' z powodu ja go mam angażo
wać? 

- Bo jest podobny, jak dwie kro
ple wody, dosławllcgo Clarck-Gable'a! 
Bó jest silny, . jak Zawisza Czarny I 
Bo·... ' 

, - To znaczy jak Wa.chser? 
- Ależ · nie Wachser, tylko praw

dziwy Zawisza Czarny, ten historycz
ny. co to, jak powszechnie w,iadomo ... 
wiadomo, ., - Nelly zacię'ła się, bo, 
jak okazało się, nie było jej wiadomo, 
co "powszechnie wiadomo ..... - No, 
wogóle był bardzo silny, w pierwszej 
rundzie nokautował wszystkich Cyga
niewiczów starożytności ... Przerabia.
łam z nim scenę miło·snę. Ja.gicn . , . 

- Z tym historycznym Zawiszem 1 

wytłumaczQ. - Wsunęła ręk~ pod ra.
mię Światopełka i uprowadziła go do 
maleilk iej k<Huórki, no. której 
drzwiach wisiała tabliczka' z budzącym 
respekt napisem: DYHEKCJA ATE
LIER. 

Maciek pozostał sam, ale nie na 
długo. Gdy tylko ~8.mkntJy sio drzwi 
"gabinetu dyrekcji", BeS4eko podbiegł 
do niego, przedstawił się, pochWYCił o
burącz prawicę Maćka i prtyc)snQ.1 jłł 
flo sw'ej pierSI na długie minuty; ten 
oryginalny sposób ~itania się, przez 
niego wynaleziony, .1-aczl!l się j~ 
przyjmować w całej branzy filmowej. 

- Pan chce grać w filmie, -kooha
ny panie? 

- Rtoby nie chciał, - odburkną.ł 
gajowy, stropiony ' gwałtowną serdecz
nością nie1.lla:omego mu człowieka. 

- Święte słowa I Wszyscy by chcie
li, ale nie wszyscy posiadają. .choćby 
minimum potrzebnych do filmu wa
runków. ran , naprzykład ~ .• 

- :podobno jestem 10too .. , Jak się 
to mówi. . 

- Fotogeniczny. Nie wie-rn, nie 
wiem. Za to wiem, - tu pnysunęł u
sm do Maćkowego ucha, - że :pnn 
jest ... - Besl.akó urwał wpół zdania 
i zmarszćzył brwi; bowiem w tym mo
mencie z klatki schodowej wszedł do 
przedsionka atelier reżyser Kardan ik. 

I{ardanik był niegdyś uC7.niem re
żysera Odorono i już po roku samo
dzielności prześcignął swego mistrza o 
sześć długości. (Tylko w dziedzinie pa. 
trjotyczno-arlystycznego et,otyzmu po
wstał OdOl'ono niedOŚCigniony po 
wszystkie czasy, Kardanik wyspecia
lilował się w realizowaniu filmów 
przedwo;enno-rosy jskich, które do. po- . 
dwójl1ie solonych łez wzrusza:ą. zawsze 
starszą generację warszawskich d01!or
ców kamienic, dorożkarzy i poSłail
ców, pnmiętai4cych jeszcze ~łote czasy 
szerokich 1Albaw carskich oficerów. 
Poza tein był szczęśliwym odkrywcą. 
nowycb gwia7.d filmowych płel brzyd
kiej, a zupudobań na}groźniejszym ry
walem panów Beszeki iWacbsera. 

- W itam kochanego kolegę, witam 
najaerdcczuiej. . 

- Nawzajem, zgrzytnął Beszeko, 
dodał w myśli "obyś doznał tego, cze
go mnie tyczysz", poczem zgrabnie 
szepnl!ł Maćkowi na ucho: - Strzeż 
się pan tego typa! - r znów głośno: 
- Cieszę się bardzo, że kolegę widzę. 

- Tak !!amo się "ieRzę, tak samo I 

- Kardanłk podszedł bliżej f stanąl, 
jak \\'I'y-ly. - Clark Gllble, czy jego so
bowtór?1 
r~ A rzeczywłściel- Beneko dopiero 
tera~ zauważył to nadzwyczajne pod<>
bienstwo. - Wykapany Gable, wy-ko.
pa-uyl 

· - Ja to pierwszy spo3trzegłem, ja! 
- O, nie, - wtrę.cił Maciek, ~ nie 

pan, ale pani Nelly Ricci. . 
- Ona! - I{ardanik pochylił si~ 

ku gajowemu, zniżył glos: - Strzeż się 
pan tej lichej warppirzycyl I nie tylko 
jejl - Ujął Maćka pod ramię, wobec 
czego Besz&ko ujl!! go natychmiast pod 
drugie. . 

.-:. Może chce pan zobac~yć studio 
przy pr:acy? .' 

- Może chce pan, - Karqanik już 
licytował rywala • .:- żeby go sfotogra
fować na. pamiątkę'? ·", 

- A może tak sf1łmować. 00'1 
· - Eeee, to pewnie drogo ko!!7.łuje. 
· ~ Wolne żarły, drogi .panie; Jezeli 

Ja pana zapras7.am, to oczywiście nie 
bQdzie. to pana . kosztowało - a.nl grosza! 

- Cała przyjemność po naszej 
stronie, - . -

Gdy w ddesięć minut potriiej 
NeHy weszła do przedsionka 1. na
chmurzonym Światopełkiem. · wydała 
okrzyk zdumienia.; Maćka tu nie było, 
zniknął. 

- Poszedł sobie. - triumfował 
Schluss-Koniecpol~ki: - dobrze zrobił 
kmictelc Co na.m po debjutancie? Tyl
ko 1\ lopot i .. , 

Lecz Nelly, jakoby tknięta przec1.u
ciem, podeszła już do port jery, odchy
lUą jej skraj leciuteńko, znjrzała do 
studjo i na migi zaczęła przyzywać do 
siebie ŚwiatQpeł1ta. Podbiegł, 7.ajrzał, 
z.haraniał. Ów kmiotek, jak go roazwał, 
stał w powodzi Óś)epi:tjłc~go świat/a 
jupiterów, stał przed oh:ektywem! 

.-.. nobią a nim próbtle zdję(:fłl, wf
dzi pan? ...... syknęła Neliy. - Zaa.nga
żują gol Zdmu-chną go patiu z przed 
nosa ~ O, skoro tam ą~ tacy lwmbi na
tony jak Beszeko i Ka.rdani,,~' to Ma
ciek, .. 

. - Wara! - ŚwiałopeJk Sc.hluss
Koniecpolski ryknQ.ł, Jak łe~ raniony 
w paehwinę i szybko (ldskoczył od por
tj~ry - Niech go pani na.tychmiast 
stanltąd wywabi i przywiezie do moje
go mieSzkania.. a.le, tak, zeby nawet on 
nic rJie zmiarkował •.. Ja tymczasem 
przygotuję kontrakt do podpisu. 

ROZDZIAŁ XIV. 

Narodziny gwiazdy 
- Skądże! Z tu obecnym , panem Zh~mko Prawdzie smutny, jak rzecz sama przez się zrozumiała, damy 

Maćkiem. . . Przerabialiśmy, ' powia- wspu.lczesny kupiec, któremu odrzuco- do prasy komunikat, iż w Oił.lowie
dam, scenę miłosną. Jagienki contra no podanie o llad~ól" 8Q.dowy, załamał sl<iej Pusze!.y w czasie zdjQć plcllcro
Zbyszko z Bogdańca. Zagrał formalnierQc9. wy ch zostal pan ,rąniony pucz I'ozju
fenomenalnie, daj ę słowo! A przedtem, . - To by mnie przecież skompromi· SZOł1t'go żubl'a i wylQcznie jcdy"ie li 
gdy t<;>nęlam w falach powodzi, wyra- townlo w oczll.cb wszystkich moich lyl1io z tej pr·zycI.YIlY · musial pUll nie
tował mnie i niósł na rękach milami! zwolenników! . stety, niestety zl·cl.ygnowll.Ć z OlltWa.-
~ Co za powódź? Jakie fale? Nic- Wprost przeciwnie, droii panie. l'zania roli Zbyszka z Bogllańca. 

Dle rozumiem. Jeżeli ten pan rozcią.- -odparł Hnrl'y Odol'Ono: - !cn SYIll- - Dacie taki komunikat napewno'? 
gnę,ł Cyganiewicza. to niech idzie do pat ja do pana. zorana pługiem podzi- - Panie Prawcbiel Różne necz)' 
cyrku Staniewsk ich, ale czemu tu? W!J cI la pańsltiego bohaterstwa i podia- mi larzucaję pr:r.eciwnicy, ale nikt Je
Spowodu do mnie? na życiodajnym nawl'J7pm serd€'cmego szele nie oś.mIelił się stwierdzić wo-

- Ach, dyrektorkU, jaki PA,T! ~(I ~f W~r6~r7'lr;:j. 18).;\\; 11,(, I i i ~(,1ł1 1,;1- . bee mnie, iż ' nJe dotrzymałem danego 
niedomyślny, kied ~' pAn '1;(' I'bre' h~'ł' ! ,-;; lU 11 , 1 t·jn ;.n 1 ,~fI. DI\., I ti prY>,,;.IJi cu 1 na Ti-F:m ir słowa .. ).: Własnej winy. 
domyślnym. \Yszystk o p a uu (JUOvv.lt;;J.l1, , niebio:) ziarllO wydawa obfiteJ bowiem, . - DUfULO przepraszam, panie reż.y-

serze; proszQ zrozumieć mój obecny 
nastrój i ... 

- Panie Prawdzie! Nikt jeszcze nie 
ważył si~ mówić, iż Ja nie umiem zro
zumieć psvebologiclllych nastrojów i 
r01.stro~ów· danej osoby! Psychologja to 
moja specjalność, dzięki czemu, .. -
(bole.my uśmiech zakwitł na ustach 
reżysera, niczem ów kasztan wydajlJcy 
obfite ziarno po majowym prysznicu, 
niebios) - dziQki czemu moje filmy 
Sił tak niepopulame wśród szerokich 
mas Och, masy! TłumI Jakże rozu
miem Homera, gdy mówi: Odol profa
num vulgus et ... et i tak dalej, 

- No, tak, - mrukną.ł Ziemko, 
. dziwiąc się troch Q, czemu g~uja111)' re-

:ifser w lac-ińsldrn ~ytacie z Homera 
wła.:f.nie ,.odo\" uIDie~cil. a nie nnpny
kład "Kalodont·,; - tak, tłumy uwie
rzą we wszystl{O, co prasa polia. to 
prawda. Lacz branża! Branży filmowej 
nie można tak łatwo nabić w butelko. 

- Co panu lależy na tej hoJocie, 
która panu do pięt nie dorosia! 

Ziernko był łasy na pochlebstwa, 
jak każdy artysta. Napuszył się więc i 
wyciQgnął nogi przed sielJie, aby z du-
młł zerknQ.ć na swoje pięty. . 

- - Ma pan rację, mistrZUj la mon 
gwizdać na tę band",. 

- Oto słowa godne marmuru. O 
tu, tu nale~y podp isać ten kawa.łek. 

Ziemko Prawdzic ujął pióro, ale za
wahał się raz jeszcze. Miał podpisać 
przygotowany pl'7.ez Światopelka list, 
że rzeka się roli Zbysl.ka z Bogdańca., 
wzamian za. .co dostanie główną rolę w 
na.,;lQp nym filmie wytwórni .. SWIAT
POL"FILMU" na tych samych warun
kach. a wszyslkie zaliczki otrzyma w 
poprzednio umówionych terminach 
tak, jakgdyby grał rolę Zbyszka. A 
więc nic właściwie nie tracil na tej la
mianie, przeciwnie, zyskiwał, gdyż ów 
nast~pny film mial być. według 7.a,.. 
pcwnien reżyscl'a, arcysuperfilmem, 
jakiego świat nie . widl.ia·ł... . 

- Pan namyśla się jeszcze? - W 
głoaie ·Odorona zabrzmiało. nutka wy
mówiti i obrażonej dumy. - Cly mam 
to uważać 7.0. votum separatum.,. to 
jest chciałem f7~ec, nieufności?1 

- Broń Boże! Tylko. jeśli mam być 
szc7.ery, to gnebi mnie myśl , że ten, 
który, po mnie otrzyma rolę Zbyszlta 
7. llogdnńca. bec17.ie trillmfownł i śmiał 
się lO mnie, . Och. jnk ja go nienawi
dzę, tego Dclmolllicgol 

- Więc dobrze. zrobie jeszc7.e jed
hO ustępstwo. aby dać dowód, jak 
bardzo. jestem panu życzliwy: tej roli 
nie do~tanie pRl1ski wró~ Delmonli! 

- Naprawdę? O. chięl\U ,i ę, mistrlu, 
Ilerrleczn,e f1ziękn ,ię! Byle nio Delmon
łi. Zres.:d~ n.loch sobie b<;dzie nawet 
I{rukowski. 

- I{rtlko\V~ld 1! - żachnąl się Har-
1'y Odorono. który nie cierńiaJ fal'!';. ko
medyi itp. i wO,n-óle Rni ierłne~o mimie
chl1 nie tolerownł w swoich ponllrvrh 
rilmicłłach. - Czy pAn wyohra:!;fl, sobie 
l{rukowskie/lo w roli Zbyszka71 

((,J.U dalszy nastąpi). 
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objawach obrzęku wątroby, obstrukcji. 
popękaniach kiszki grubej, owrzodze.
niach, parciu na mocz, bólu w krzyżu, 
ucisku w piersiach, niepokoju serca, 
zawrotach głowy, sŁosowanie natural
nej wody gorzkiej Franciszka-Józefa 
sprawia zawsze przyjemną ulgę. a nie.
kiedy i zupełne wyleczenie. 

~a dużo adwokatów w Małopolsce - Pauperyzacja palestry i jej skutki - Większość 
zydowska - Opanowali Izbę Adwokacką - "Przerzedza się, ale nie przeżydza" 

Tg 1678 

(we Wschodniej, jak wiadomo, jest 
jeszcze gorzej) jest jedną z najwięk
szych przyczyn pauperyzacji tego sta,.
nu. Żydowskie metody konkurencji 
zawodowej, wyzyskiwanie nieświado
mości klijentów, stosowanie w prak
tyce "kruczków" adwokackich, a nie 
paragrafów prawnych, obniża poziom 
tego zawodu zarówno wewnątrz jak 
i nazewnątrz w stosunkach ze społe
czeństwem. Adwokat - to dzisiaj b. 
często w opinji społeczeństwa czło
wiek. któremu można powierzyć naj
bardziej nawet ciemną i bruJną spra
wę. Sądu tego nie należy oczywiście 
uogólniać. Są jednostki wysoko dzier
żące sztandar polskiej palestry, nie
stety, sądy społeczeństv,-a kształtują się 
wejłu~ postępowania jakie wprowa
dziła i jakiem zaraziła stosunki wad
wokaturze wiQkszość mniejszościową.. 

Kra k ó w, w listopadzie. 

. yv .1933 roku palestra Rzeczypospo
hteJ lIczyla 6.248 ad\vokatÓw. Z liczby 
tej na ziemie zachodnie ('Vielkopol
ska, Pomorze i Śląsk) przypada 856 
adwokatów, na b. zabór rosyjski 2.281, 
a na MałopOlskę 3.111. Między bylemi 
zaborami istnieją z całą pewnością 
duże różnice w gospodarczych zaso
bach, stopniu kultury i cywilizacji w 
~odzajach interesów zawodowych 
1 gospodarczych, które mogą w jednej 
dzielnicy wymagać większej niż w 
c;trugiej liczby adwokatów. Gdybyśmy 
~n~k nawet przyjęli naj dalej idące 
rózmce gospodarcze, socjalne i kultu
ralne mifidzy Małopolską a resztą ziem 
Rzeczypospolitej to liczba adwokatów 
jaka znajduje się w tej dzielnicy ni~ 
mOże znaleźć żadnego usprawiediiwie
nia i. uzasadnienia, a wskazuje jedynie 
na Dl8normalne stosunki w tym za
wodzie w Małopolsce. 

Z l 3 razy więcej nI! gdzlelndz.iej 
W stosunku do liczby ludności wy

pada w b. zaborze rosyjskim 1 aJwo
kat na 8.460 mieszkańców, na ziemiach 
zachodnich 1 na 5.380, w Małopolsce 1 
~a 2.790 mieszkańców. Wynika z tego, 
ze w Małopolsce jest dwa razy wię-ceJ 
adwokatów niż w b. zaborze pruskim 
a trzy razy więcej niż w Królestwie' 
w. st<;>sunku do liczby ludności - oczy~ 
w_I~c~e. J ~szcze ja~krawiej występuje 
rozmca mIędzy duzemi miastami ma
łopolskiemi a innemi większemi mia
stami w Polsce. Oto w 'Varszawie w 
której. mają S\"ą siedzibę najwyż'sze 
~ądy l ul'zQdy Rzeczypospolitej, mamy 
Jednego adwokata na 1.024 mieszkatl
ców, w Si?d.zibach sądów apelacyj
nych: LublI}llc 1 adw. na 1.746, Pozna
mu 1 na 1.030, Wilnie 1 na 1.488, w 
przemysłpwych Katowicach 1 na 1.319 
a ~ najwi~ks~ych miastach małopol
sk~ch - tez Siedzibach sądów apela
CYJnych: w Kral{owie 1 adwokata na 
559 i we Lwowie 1 Da 469 mieszkań
ców. 

Pauperyzacja adwokatów 
Albo w Małopolsce lubimy proceso

wać się więcej niż w innych dzielni
cach lub też liczba adwokatów jest 
tutaj zbyt wielka. Niewątpliwie mamy 
tu .do czynienia z tem drugiem. Po
tWlCrdza to m. in. nies}ychane zuboże
nie stanu adwokackiego w Małopolsce. 
Kryzys odbił się na dochodach wszvst
kich prawie warstw w Polsce ale 'zu
~ożenie małopolskiej palesh-y sięga 
Jeszcze czasów przedkryzysowych, 
choć sam kryzys znacznie wzmógł tę 
pauperyzację. Kancelarje adwokackie 
w .Małopo~sce, .z nielicznemi wyjątka
mI, pracują defIcytowo, a ich wł~ci-
ciele. nie mają. częs~o nawet na utrzy-
mame. Dlatego tez na terenie Mało-
P?lski j~ da~vn.o ~ała się zauważyć 
nlska meraz l mehcząca się z żadnemi 
wy:maganiami etyki za~odowej i ogól
neJ walka konkurenCYjna między nie
którymi adwokatami. Coraz częściej 
zdarzają się kOlizje z kodeksem kllr
nym i adwokaci miast na ławie obroń-

'Y P.iasko\....-icacb. pod Zgicl"Zem znajduje 
aHl pIękny pomnIk Walerjana Łukasiń
skiego, l'fundovl'anv przez maIż. Wasilew
skich . ~'alerjan Łukasiński zgin~ł 1& 

wolność w kazamatach 1'Oći,y jskich. 

ców zasiadają. na miejscach pl'zezna- Żydów a tylko 96 Polaków. 
czonych tila ich kIijentów-oskarżo- Charakterystycznem jest, że adwo
nych. Sądy dyscyplinarne Izb adwo- kaci Żydzi chętniej skupiają się w 
kackich mają coraz więcej do roboty. wIększych ośrodkach przy sądach 
Tak n. P. do Sądu Dyscyplinarnego okręgowych i apelacyjnych. W 5 mia
krakowskiej Izby Adwokackiej wply- stach-siedzibach sądów okręgowych -
nęło w roku 1930 - 81 spraw, w 1932 r. I stanowią 65 procent osiaJłych tam 
---: 146, a w r. 1934 (bez IV kwartału) - adwokatów tj. na 197 jest ich tam 130. 
az 258 spraw. Są to następujące miasta: Nowy Sącz 

Adwokaci, których kancelarje z (na 32 adw. - 16 Żydów), Jasło (na 31 
tych cz~ innych względów świecą adw. 17 Żydów). Wa,iowice (12 adw. 
pustkamI, szukają innych środków za,.. Żydów i 6 Polaków), Rzeszów (35 ży
robkowania, zajmując się niejedno- dów i 16 Polaków, wreszcie Tarnów 
krotnie sprawami nic z zawodem ad- (50 adwokatów Żydów i 15 I'Qlaków). 
wokackim nie maję.cemI wspólnego. 
Pracują w han,jlu, pr~emyśle. podej
mują się różnych pośrednictw, pracują 
w dziennikarstwie i t. d. 

Obok olbrzymie3'o przeludnienia w 
adwokaturze małopolękiej na jej zu
bożenie wpływa niesłychane wprost 
za.żydzenie tego zawoju. 

tydzl stanowią większość wśród 
adwokatów 

Krakowska Izba Adwokacka liczy 
1.088 adwokatów, wtem 748 Żydów. co 
stanowi 68 procent. Polacy w liczbie 
340 adwokatów stanowią w tych wa
runkach nieznaC'zną mniejszość. W 
samym Krakowie mamy 

tylko 21 proc. adwokatów-Polak6w, 

bowiem na 441 adwokatów jest 345 

Mniejszy wprawdzie procent (60), 
ale zawsze większość, stanowią adwQ
kv.ci żydowscy w siedzibach sądów 
grodzkich.. 

Adwokaci krakowskiej Izby roz
siedleni są na terenie 73 miojscowości, 
z których zaledwie trzy posiaJają wy~ 
łlłcznie adwokatów Polaków. Tylko w 
10 miejscowościach adwokaci Żydzi 
nie stanowią jeszcze większości (ale 
idą ku niej), natomia,gt adwokat.ura 38 
miast opanowana jest przez Ży jów od 
50-70 procent, a w 17 miastach jest 
ich ponad 70 procent. W 5 miastach 
adwokaci żydowscy stanowią 100 pro
cent adwokatury miejscowej. 

To niesłychane nawet w dzisiej
szych pOlskich "warunkach zażydzenie 
adwokatury w Małopolsce Zachodniej 

Zamek p.~1>JanICkJ, ZllU(lowany w XIV wieku, ClzIS SIedziba zarządu miejskie. 
go. Ongl~ zamek tt>n otoczony był rowem, nnpC'1niunym wodą i służył inko w . 

ma obronna. Tuta} zatrzymał się w gościnie król Wladysla\v Jagiell()~row 

-u 
- Ja spałem? - o>pytal Karol zdzi· 

Żydzi rządzą Izbą Adwokacką 

Posiadają.c większość w małopo} ... 
skiej palestrze, ujęli, oczywiście, ży
jowscy adwokaci w swe ręce władzę 
w krakowskiej Izbie Adwokackiej. W 
Radzie Adwokackiej jest ich 10 wobec 
9 Polaków. Nie można jednak powie
dzieć, aby ci Polacy stanowili jakąś 
przeciwwagę większości żydowskiej. 
Wybrani przez tę właśnie większość 
lub przy jej poparciu (jak już podali
śmy Polacy stanowią. w Izbie mniej
szość) przeważnie są związani z żydo
stwem bardzo bliskiemi. więzami: po
winowactwem, pokrewieństwem, inte.
resami lub choćby aplikantem-Żydem 
we własnej kancelarji. \V Sądzie Dy
scyplinarnym, którego klijentów sta;
nowią prawie wyłącznie adwokaci Ży
dzi, zapewnili sobie większość cał- • 
kiem zjecydowaną: na 15 członków 
Sądu Dyscyplinarnego jest 9 Żydów a 
6 Polaków. W podobny sposób opano
wali i inne organy Izby adwokackiej. 

Kiedy się przeŻ'ydzi? 
Adwokaci sJyną z dowcipu. Zanotu

jemy tu jeden z ostatnich wyborów do 
krakowskiej Izby Adwokackiej, aktu-
alny w naszym artykule: l 

Po akcie wyborczym, część adwo
katów zaczęła opuszczać salę. J-eden z 
pozostających na sali mecenasów mó
wi do jrugiego: (na sali panował duży 
tłok): "Nareszcie się przerzadza", na 
~o słys~y o~powiedź: "Ale niestety 
JeS7.cze SH~ me przeiydza". 

Ze sal.i bowiem uciekali przeważnie 
adwokaCI Polacy, uwyraźniając przez 
to "rasowy" dobór większości. 

Kiedy się więc nareszcie przetyd.zl 
ma1opolska palestra? 

S.J. 

41-

Karol spowaznfał. 
wiony. 

- A tak. I to smacznie i długo. 
- Naprawdę spałem? 

Fakir rozpoczę.ł uroczyście i tajemniczo 
przJg~t owa n i a. 

- Prawie godzinę. 
- A p,an chciał przecież przeprowa.dzić 

ze rr: ą o-ksperyment. 
- Omzem,- odparł Rashim - JeMak 

L'J ł pam tak zmęczony, że już w e .sle 
v'stępnych prżygóto-wsń zamykały się pa
nu o:::zy.· Musiałem więe odstąpić od pro
jekt~ . 

- Jaka szkoda - żałował Karol. - A 
czy 'nie możnaby jeszcze teraz? 

- Niestety. Dziś nie jest to już możli
we. Ale możemy nasz projekt odłożyć na 
inny dzień. 

A gdy młodzieniec milczał zmartwiony, 
dodał: 

- Może pan· będzie łaskaw i zostawi 
n;tnie ~amcgo. Bardzo o to proszę, mam 
bowiem dużo pracy. 

Karol wziął posłusznie kapelusz i poże
gnał się, ale od drzwi 'zapytał jeszcze: 

- Eksperyment w każdym razie zrobi~ 
my, prawda? 

- Oczywiście - potwJerdził Hindus. 
Anglik wyszedł. 
Gdy drzwi zamknęły się za nim, Rashim 

wzniósł pięści i gniewnie zawołał: 
- Wy psy angielskie! 
Poczem zasiadł do biurka l' zaczQl )isać 

Wrsunę.ł na środek pokoju wygodny 
fotel, przed n:m zaś na podłodze - położył 
poduszeczkę· Następnie zasłonił szczelnie 
okna, tak, że w pokoju zapanowała cie'n,
noŚć. W końcu zapalił świecę i ustawił jQ. 
w najdl:11szym kę.cie na stoliczku za fo~e
lem. 'Sk.ąpe światło świecy zaledwie rozjaś
niało c.Jemność. Wreszcie pOPI.'osił Karola, 
aby USIadł na fotelu. 

Młodzieniec usłuchał. 

Fakir stanę.ł przed nim i położył mu 
ręce na czole i oczacb. Kilku ruchami 
wprow~dził Karola w sen bypnotyczn'~ 
i przeprowadził z uśpionym szereg próh. 
Wydawał mu rozkazy, wypełniane natych
miast, . n.astępni~ nakazał mu wyzbyć się 
wszelkIeJ uczucIowości. Po chwili rozlał 
nieco gorą.cego wosku na' dłoń młodzieńca 
a gdy i W?wczas się nie poruszył, mial 
pe'WllOŚĆ, ze hypnoza osiągnęła najwyższe 
stadjum. Teraz dopiero przystąpił Rashim 
do głównegc eksperymentu, o który mu 
przedewszystkiem chodziło. 

Us~adl na poduszeczce przed Karolem, 
skrzyzował ręce na piersiaCh i począl ma
m~tać ~icbym, śpiewnym głosem indyJ
skIe paCIerze.. 

Mi~ Faklr~ 
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Członek komisji p. Jan Klimaszewski 

! 
l trzykrotnie proponował przewodniczą.
I cemu, aby komisja sprawdziła i obli
czyła kartki. na co otrzymał odpo-
wiedź, że obUczać kartek On nie po
zwoli. <;idy wspomniany członek ko
misji p. Jan Klimaszewski, mimo ta
kiej odpowiedzi, usiłował zbliżyć się 
do st0łu przewodniczącego,ten złączył Niepraw do podobna hlstorJa przy st'ole przewodniczącego - Cud nad urną - Przeszło p~dołka . z. kartkami, za~ry~a'Jąc je, " ,. " D·' I I d k t " n\ewę.tphwle w celu ukrYCIa Ich przed 300 wyborcow protestuje - omes en e o pro ura ora okiem członka komisji. Przewodni-
czący odmówił zaprotokólowania o-

K o ł o, 28 listopada. 21 maja b. r. być sp.rawdzane i obliczane przez kO-I Otrzymał odpowiedź, że to,( co za- I świadczenia męża zaufania listy nr. 2 
odbyły się w Kole wybory do rady misję i nie mOgą. stanowić żadnej ta- wierają. kartki do glosowania, Jemu I (narodowej), że karty i głosy nie były 
miejskiej. W wyniku wyborów lista jemnicy. $3memu tylko m(łże bYć wiadomo. przez komisję sprawdzane i obliczane, 
.,Obozu Narodowego' zdobyła na 24 • _. _ _ __ _ a mężowie zaufania nie byli obecni 
mandaty - 11, przyczem dwunaaty -----. . --------- -- przy ' sto Je. gdzie przewodniczący do-
mandat, należący się tej li~cie, kom~- KA"DY POL AK "OlNI~RZEM OśWIATOWYM konywal sam tych czynności. Po tem 
sja bezprawnie przyzll!:l.ła "sanacji". L ,- L ~ . " wszystkiem przewodniczą.cy ogłosił 
Na skutek tego założony został przez UMIEJĄCY CZYTAĆ _ wynik wyborów, oświadczając. i;e n,a 
pełnomocnika listy narodowej protest NAUCZY .JEDNEGO N I EUM I EJĄCEGO listę "sanacyjną" padło 505 kartek, a 
f w wyniku władze zarządziły ponow- na listę narodową 131 kartek. Przy 
ne wybory w kwestjonowanym okręgu N AlTKA. CZYT A.NIA popfzedn ich wyborach stosunek glo--
nr. VI. Również zarządzono wybory po- sów był odwrotny. 
nowne w okręgu II, na skutek protestu pomoc dla osoby, uc~ącej c~lItać analfabetę Komitet wyborczy Obozu Narodo--
Żydów. " wego, uznająr, że aktowi wyborczemu 

Ponowne wybory odbyły się w dniu TABqCA IV. CWICZENIA IV. towarzyszyły nadużycia. sporządzH li-
18 b. m., przyczem lista "Obozu Naro- stę nazwisk osób, które głosowały na 
dowago" figurowała tylko w okręgu listę Obozu Narodowego. Na liście tej 
VI, ponieważ w okręgu II została ona " ~ • zapisało się 397 wyborców. Gotowi sę. 
unieważniona. Mianowicie dnia 10 li- . . -~~ oni ze7.nać pod przysięgą, że głosowali 
stopada główna komisja wyborcza we- na listę nr. 2 (narodową). 
zwala osoby, które Złożyły podpisy pod '- .\ -'-.,.-...- Pełnomocnik listy "Obozu Narodo-
listą "Obozu Narodowego', na .god-z. 17 -----..... _ __ wego" złożył na ręce starosty powia-
celem stwierdzenia autentyczności towego w Ko,le protest przeciw wy-
podpisów. Wezwanie doręczono o go- borom. oraz nazwlska i podpisy osób, 
dzinie 15 tegoż dnia. Większość podpi- które stwie!·dziły. że głosowały na li. 
sanych pod listą., na skutek p-óźnego stę .. Obozu Narodowego". Niezp.leżn!e 
zawiadomienia, przybyła na wezwanie od tego pelnomocnik "Obozu Karodo-
komisji krótko po godzinie 17, tymcza- wego" zawiadomił prokuratora 0. 
sem zaś lokal komisji zamlmięto w~7ystkich faktach. które towarzyszy-
punktualnie o godz. 17. Uznano ilość I a s ły aktowi wyborczemu. 
podpisów pod listą "Obozu Na,.rodowe-
go" za niewystarczają,cą i w r~zultacie 
unieważniono jąl 

W okręgu wyborczym VI, gdzie .. O
bóz Narodowy" wystawił własną. listę, 
wybory odbyły się lecz towarzyszyły 
im tak jaskrawe nadużycia, że sprawa 
znajdzie swój epilog w nowej skardze. 

Pobieżnie tylko chcemy dziś zano-
• tować, że przewodniczący głównej ko

misji wyborczej p. Lucjan Ogórek 
przewidując klęskę listy "sanacyjnej", 
usunął od aktu obUczania kartek wy
borczych członka teJie komiSJi p. An,; 
taniego Kotkowsk.iego. Następnie 
wbrew przyjętej zasadzie. że komisJa 
zasiada przy Jednym stole z przewod
niczqcym, p. Ogóreg zasiadł sam przy 
jednym stole, a innych crłonków ku
misił nsadowtl przy dwu Innvch słe
lach, stoją.cych w pewnym oddaleniu 
od stołu przewodniczącego. p·rzyczem 
c7JęŚć członków komisji siedziała przy 
odczytywaniu kart i sporzą.dzaniu obli
czania kartek tyłem do przewodniczę.
cego. Gdy mąż zaufania listy "Obozu 
Narodowego'~ kwestjonował wyniki 
głosowania, przewodnicząCY nie po
zwolił mu ani razu zbliżyć się do swe
go stołu. Przewodniczący Odczytywał 
karty bez tadneJ konłroll ze strony o
sób trzecich l kładł je do dwóch pude
łek, stojących przed nim na stole. Mąż 
zaufania listy narodowej zwrócI! uwa,. 
gę przewodniczącemu, że karty winny 

~-

A gdy skończył, odezwa.ł sIę glo~no do 
uśpionego: 

- Rozkazuj-ę panu, mister Eyre, aby 
pan mówił i rozumiał po indyjsku. C?lY 
.usłucha mnie pan? 

- Usłucham! -- ode1JWał się Karol we 
śnie. 

Fatkir za.dał mu teraz pytoo!e w języku 
indyjskim. 

Nie trwało sekundy, a już Karol odpo
wiedział mu tym sa.mym językiem, 

Oczy Hindu.sa zapłonęły dzikim triu m
t~m. Rzucał szybkie pytania i rozkazy, na 
które otrzymywał właściwe odpowiedzI. 

Tera:: zaczą.ł się główny momoot eks· 
perymentu. 

Ras:_Im, mruczą.c mcmotonnie modli
twy, począł się rytmicZ'nie kiwać naprzód, 
w tył -- w le>wo i w prawo, znów naprzód, 
w tył - i znów w lewo i w prawo - i je
szcze -- bez przerwy -- za.wsze róW1llo i ryt-
micznie. • 

Wtem Karol cią.gle jes·z~e pogrQ.żony 
w hypnozie, zaczął naśladować fakira. Ta,k 
samo rr ruczal modlitwy i tei kiwał się ryt
micz;nie na.przód, w tył - w lewo i w pra.
wo, mów naprzód, w tył - j znów w lewo 
i w prawo - i joozcza -- bezprzerwy --
2:a.wsze równo i w rytmie. 

Tymczasem ruchy Hindu~ stawały ,dO 
OOl'az szybsze, ciało jego rzucalo sle jat 
,. kUJc%8.ch, zdaw.ało się być CZ€,lllŚ innem, 
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Wskaz6wkł dla uezącycb 
Postępowa.~ według wskazówek, podanych przy tablicy II. 

nieMobowem, nie należą.cem do "nIego. Po
dobnie za.cho·wywal się Karol. Szeroko roz
warte oczy groziły wypadnięciem z orbit, 
dzikość ruchów stała się automatyczna, 
maszynowa wprost. 

Nagle fakir podniósł się. Odnosiło się 
WTażenie. że unio<sły go jakieś niewid·zlahe 
siły. Karol chciał się także podnieść, ale 
Rashlm położył mu ręce na ramionach, 
silnie przydusił do fotela, przechylił się nad 
nim jak dziki "Wierz i począł mówić głośno 
i wolno, silnio akce'ntują.c kaŻdy wyraz. 
Mówił po indyjsku. Po każdem zdaniu ro
bił przerwę, odczekują.c przytaknięcia 
przez Karola. Trwało to kilka miut. 

A gdy skończył, wyprostował się i stal 
jeszcze chwilę jak martwy: Ale już w na
stępnym momencie przeszły p'rzez jego 
ciało drgawki i padl na podłogę, Za nilll 
upadł Karol. 

Cisza zaległa pokój. Świe'ca jedynie 
skwierczała, rzucaję.c po ścianach czerwo
ne, migocą.ce światło. 

Gawar Rashim podniósł się pierwszv. 
Był !łpokojny, jakby nic nle zaszło. Zga

!lił świecę, od.słO'Oił okna, przystąpił do Ka
rola i kil:ru ruchami po czole i oczach obu
duł go Z hjpnozy. 

Mł~dz1eniec spojT'zal zd~iw100ly dokoła. 
A l e pa.n sma.cznie spa.ł ~ zagaooę.ł 

taki!'. 

AresztowanIe 
ksIędza jezuIty" 

B erl i n. (PAT.) Z Kolonji dono
szą, że policja aresztowała tam księ
dza Jezuitę Splckera. którego oskarża
ją o prowprh3'nie gwałtownej a.kcji 
przeciw państwu. 

Manif'estan:.,a W Paryżu 
P a l' y ż (P AT). Grupa inwalidów 

wo:ny światowe; w liczbie 1200 zorga
nizowała wczorai na Wielkich Bulwa
rach w pobliżu f,(machu opery manif&
stacie. podczas którycb wznoszono o
krzvki: .. Domaq-amy się słusznych pen
syj', Policla roznroszyła manifestan
tów, aresztując 20 l pośród nich. 

Ni.P',~rl,rł'ła próba 
p a l' y ż. (P A T). Lotniczka Broce, 

ktQJ;a zamierzała odbyć podróż na. au
to-girze z Londvnu do Płd Afryl\~, 
zmllszon't była do lądowania na. tery
torium Francii w okolicach Nimes. 
:poo('zas lądo~ania. a.parat zO!'ltał u
szkodzony. a lotniczka odniosła lekka 
ranę w kolano. " 

L w 6 w (Tel. wł.). W szóstej kla
sie s'1.koly pow~7.erhnej im. Marjl 
Ma'!Jaleny uczeń Migota przyniósł 
zcaJe7fony na drodze granat. Manipu
!ujt!(' nim w cza!'iie lekrYi spowodowaJ 
wyhurhł i 'Zostal dężko ranny. 

Odnariki granatu raniły lżej ł jego 
ko10!.l"ów. W szkole powstała. panika, 
gdyż. w kilku klasach wypadły szyby. 

Zfłerzenle POCląDÓW na staejl 
Białystok. (PAT) Wczorai o 

~ocJ.z. 5 rano wiechał pocia,lr osobowy, 
idacv z Baranowicz do Białegostoku, 
wskutek wadliweg-o nastawienia zwrot
niev na stacH koleiowej Wołkowy'Sk 
centr na pocia,g- 7.e żwirem , stoiacy na. 
torze .::.:la·pa~-owYm. Wskutek zd'erzenia 
zostały rozbite dwie olatformy i ie-den 
war{on osobowy. oarowóz zliś oociągu 
o!:'obowel<o w\-.:koczyl '1.e S7.vn 7, po
śród pasażerów trzy osoby odnio ... lv lek
kie obrażenia i po zaopatrzeniu przez 
lekarzy odjechały w dalr-zą drogę. 

BuJkot 
~~ Wiadomości' Iterar,klch" 

W a r s z a w a (Te1. wł.) Po rozka
zie dowódcy. O. K. Kraków, zabrania
Ją.cym wojskowym abonowanie "Wia
domości Llteracklrh". uk'\zał się roz
kaz dowódcy O. K. VI w łJodzi. 7.abra. 
niający rozpowszerhniania i prenn
merowania tygodnika .. Wiadomości 
Literackie" w podległych oddziała.ch 
l kMynach wo.is:kowych, wskutek zo-
llydzan!a woJ$ka. na. łamach tego ty. 
godnlka. 
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parafjalnych Kat Stow. Kob." pnez p. mec. 
L.stopad 

Z9 
CZWARTEK 

Kalendarz rzym.-kaL 
Czwartek: Salurnina m. 
Pląteł': Andrze' ap. 

Kalendarz slowlaAskL 
Czwartek: Przemvśla 
Piątek: Lud06ława 

Sloiica: wschód 7.36 
zachód 1~45 

Dłul{OŚć dma ~ I!:odz 09 m 
Księżyca: wschód 2\.00 

• zachód 1';:,2'" 
Faza; ostiltnia kwadra o 7. 

Idre! ledak[ji i a~miDirfra[ji W todli 
łe:efou red_kcll i adm·ul.tracJI 173-0!J 

Piotrkowska 91 
Godziay przy; ęć dł. iatere.eatlw 

od :10-12 

Dyżury nocne aptek 
Nocy dzisiejszej dyturujĄ apt-ekl: A 

Potasz~ .. plac Kościelny 10. A. Chnremzy. 
Pomonska 12. E. MueHera, Piotrkowska 
ł6. ~~ Epsteina, Piotrkowska 225. Z. 
Gorczyckiego. Przejazd 59. A. Antoniewi· 
eza, Pabjanicka 56. 

Teatry i kina 
Teatr Miejski - "Miłość bez słów". 
Teatr Popularny - .. Niecalowana :Łona" 
Alhambra - "Traćmy się wszyscy". 
Banda - .. Od A do Z·· 
Bajka - .,Skandal w BudapeBtcie". 
Bratnia Strzecha - "Sherlock Hol· 

mes". 
Adria - Metro - .. Koci pazur". 
Capitol - . .Imperatorowa". 
Caslno - .. PieM zrf()b~'\\ a świat". 
Corso - "Wyrok tycia" i "Nie d'1my 

zIemi' .. . 
Czary ~ ,"CzeTwony wó:t." i "RozkoSzne 

małieństwa". 
Euro»a - .. H<>pla". 
Grand Kino - .. Szplell' nł'. 13". 
Mimoza - .. Źle kochaua". 

lltliraż - "Niebieskie ptaki". 
Ludowy - "Turbina 50000". 
Luna - "Petersburskie noce". 
OAwlatowy - .,MlłBki dr. Fu-Man-Czu" 
Pałaoe - .. Od wieczora do pOłnocy". 
PrzedwIośnie - .. Wesoła Zuzann"' ... 
Rakieta - .. Wiosenna parada". 
Rekord - .. 2ólty detektvw". 
Słońce - .. Ostatnia carowa". 
Stylowy - "l{utanyna Wielka". 
Sztuka - "Vlya Vi1lo.". 
Zaohęta '- .. Papryka" I "Prywatne ty

cie Henryka VIII .... 

KomunIkaty 
z Teatru IIIteJald.go. Dziś w czwar

t.ek i jutro w piątek w dalszym c\I\~u po
pisywać sill będzie niezr6wnany amant \ 
gwiazdor pol kiego ekranu 19o Sym we 
frywolne!, lekkiej komedjl Spitzera .. MI· 
lość bez słów", która - przyj.,ta gorąco 
pnez praSIl - stala się nowym, teatral
nym ewenementem ŁodzI. 

W próbacn ostatni wielki sukce. tea
trów paryskich "Tę n który wr6cU" l. 
Boml1'lą.rt'a. RetY$eruJe E. Żyteckl. 

W sobotę. o godz. ł po poło poru 08tat
ni wspaniała. pierwBzorzę<lnie wystawio
na truedja Fr. Schillera .,Intryga I mi· 
łość" dla mlodzie!y szkolnej. 

C()ny najniŻlSze od 3Q gr do 1 zl 60 gr. 

26 dni w Teatrach Mosklewsklch. Pod 
PowYŻBzym tytułem wygłosi retyser H. 
Szletyi'lski ciekawy odczyt w Teatrze Miej
skim. w niedzielę. o godz. 12 w poł. Pre
leO"ent oodzieli się ze sluchaczami wrato· 
ni;'mi ia!de odniósł w Teatrach Moskiew· 
skich: w czasie swego pobytu w stolicy 
dzidi ejszej Rosji. 

Teatr ludowy. W sobotę. 1 grudniaj 
o godz. 20. w niedzielę. 2 grudnia. o god'Z. 
Hl 30 i 20 Zrzeszenie Arty~tów pod dyrek
cją 1ózefa Burskiego, w reżyserji Lud. 
Szejera, wystawi piękny me]{ldramat lu
dowy ze śpiewami i tańcami w 5 aktach 
p t.: "Chata za wsią", wedlug głośnej po· 
wieści I. J. Kraszewskiego - muzyka Z 
Noskowskiego. Udział bierze cały zespół. 
Nowe k08tjumy. Nowe dekoracje. Bile
t} tylko od 00 Itr d'O zI 1,09. Szczegóły w 
afiszach. 

Elektryfikacja okoUc podmieJskich. Z 
d.niem 1 grUdnia r. b. UkOllczona ma b:yć i 
oddana do u~ytku publicznego IInja ełek· 
tryczna, urządzona przez elektrownię łódz
ko.. do Andrzejowa, przez Nowosolną Sika· 
wę, Stoki, Wiączyn, Podwiączyn, Sąslecz· 
no z przedłu~eniem do Andrespola .. Llnjo 
ta doprowadza światło do ~ymlenlQnych 
miejscowości letniskowych I przt:(ll~t\lna 
ma być na wiosnę 1935 roku do WlśmoweJ 
GÓI'y i Stróty. (k) 

Strajk narazie odroczono. Zatarg w 
przemyśle POIlczoszniczyro kotonowym na: 
razie utrzymany został na dotychczaso~eJ 
plailzczyźnie. Związki zawodowe pod)f:I)' 
starania o unormowanie warunków pracy 
i za pośrednictwe Inspekcji Pracy dątą dr 
zmus7.enia przemysiu, by umowa zbiorOWI) 
była honorowana. W wypadku. gdyby ak 
cia nie odn!osla skulku, w poczqtkach I!:ru 
d'nia 1'. b. ma odbyć się powtórne zebranie 
które zdecyduje o ewentualnej ak~jl sttaj 
koweJ. ~k) 

Kolo przyJacl6ł zwl.nłłł. Z InicJatyw) 
ł6dzki('h pl'Zedstawlcieli T·wa opieki nad 
zwierzętami, obernie rozpoczęta zostara nR 
terenie calego województwa akeja w kit> 
runku uświadamiania wieśniaków oko-

Na sz~cbownicy strajkowej 
StraJk", kllku. fa""lIkach - ZtJo8tr~etłle f41attU"gu ł.D pr~e

myśle kotonowym 

L 6 d t, 28. H. - W fabryce H. WoJ- 'powstał zatarg na tle mehonorowanta 
fa ptzy uJ. Sienkiewicza 61. porzuciłO umowy zbiorowej, obniżania płac. tu
pr'acę i .>głOsiło ~tra~k ~OO robotników. dzle'i wydalania delegatów ro~otnlków. 
W fabryce braci TaJdeibaum, przy u~. W przemyśle kotonowym z-atarg. za
Grabowej 5, zastrajkowało 200 robotm- ostrzył się, albowiem na wczorajSZą 
Mw. konferen,*' nie 5tawili 51~ przed{:tawI-

W zakładach spółki akcyjnej K. Hof- ciele przemysłowców. wskutek czego 
richter, ul Kątna 15. i firmy Luk~l'm- konreren~ja nil' odb~··la .:Się . 
burg i Strykowski, przy ul. And.·zeja 63, Robotnicy zagrozili straJkiem. 

Sąd uchylił orzeczenie starostwa 
J~ óod t, 28. 11. Władysław Stetaniak 

posterunkowy P. P. w nocy na 23 sier
pnia r. b. 7.auważył grupę mężczyzn 1 
kobiet. żegnaj~cych się przed bramę,. 
Stefaniak wezwał ich do rozejścia się. 
Gdy jeden ze ~tojących, S1.ymkiewicz 
twrócił mu uwagę. że ruchu nie tamu
je, Stefan lak doprowadził go 00 koml-

nieczności poszanowania zwierząt. tudz!et 
w kicI'unku ulworzenia w poszczególnych I 
wsiach kóJ przy jaciól zwierząt, maJących 
na celu krzeWienie umHowania zwierząt. 

KrOflika policy na i sądowa 
Przeciw zawodowym kwestarzom. LiCi· 

nie organizowane kweaty uliczne przyczy· 
niły się do powstania nowego zawodu: 

sarlatu, gdzie spisano protokół. 
Starostwo grodzkie skazało Szym

klewieza na 50 zł grzywny. 
Szymkiewicz jednak odwołał s!ę 

do sądu okręgowego, który Ol'z(:czeme 
starostwa uchylił, ~zymkiewicla zaś 
uniowinnił. 

dzielone na dwie klasy - A i B. Od pny· 
szlego Z1.tem sezonu kluby będ4 walczyly 
w dwóch klasach. przyczem mistrz kI. B 
awańsuje do kl.A Poinewat obecnie 
\\alczy 6 klubów, trzy pierW8Zl' pozosta· 
ją w kI. A. zaś trzy 06tatllle. będą rożlll'y· 
\\aly między sobą spotkanIa () awans do 
,\ y2azej klasy. Na pi erW6zem mle i-scu w 
tabeli stoi I. K. P. przed S. K. S I Wlmą., 

kwe~tarza. Są to lUdZIe. którzy wynajmują Kronika gosDodarcza 
się do kwest ulicznych. za odpowiednio 
wysoką prowiZJą. Wladze, pragnąc prze- .Jak Izeny lię bezrobocie? Podawuli
ciwdzialać temu, obecnie zailtrze;.dy. że or· śmy w streszczeniu przebIeg sprawy ty
ganizacje, przeprowadzajl.\ce zb:órki, mu- dowskiego fabrykanta Symchy Margol,sa, 
szą powoly~ .... ać na kwestarzy swych człon- który w fabryce swej przy ul. Sienkiewl
ków, którym wydaJI\ imienne zaświadrze- cea 8i zatrudniał Żydówkę Frydmanowąj 
nia. Kwestarze ha tych zaświadczeniarh I obywat~lkę niemiecką, zbieglą przed tfro· 
mUszą mieć potwierdzenie wladzy. która rem. Margolis na zasadzie przepisów roz· 
przez to ma motność stwierdzić. czy jedna. porządzenia Preżydenta Rzplltej o zatrud· 
i ta sama osoba nie wyst<!puje zbyt cZ~5lo, nianiu obcokrlljowc6\V skazany zOBtał na 
czyli inaczej m6wiąc zawodowo na kwe- 100 zł grzywny, iub 10 dni aresztu. 
stach. (k) Spraw tego rodzajU wpl~' nęlo do sądu 

tm.lori przy prac,. W leMie majl\tku kilkaset i tó p:z~wa2nje prteci.w Ż~d()m. 
Przewory pod Lodzią w czasie upadku po- którzy skwapliWIe zatrudnlah ~ble/{ów 
tężnego pnia przygnieciony został robotnik niemieckich. powodowani sympatJa. ra~o' 
U·letni Jan Oll'chnowic1. i wskutek dorna· wa,. Co najdziwniejsze. 1e socjalistyczne 
nego złamania rąk i klatki piersiowej zWIązki zawodowe (klasowe), które z I'e/lu
ImBrł nO. miejscu. (k) . Iy tyle wrtawy podn06zą w obronie robot· 

nlka. przypisując sobie wyłi\cznoś~ do tej 
Pneolw nlel.galn, •.• zkolo~ Ostatnl~ obrony, tym razem dziwnie milcząc~ za ięJy 

stwierdzono, te .na terenIe Lo~zl prowadz! sta.nowisko. Potwierdza tl). te Żydzi \V so
sIę zeNl~ mniejszych ukór memleckich I cjalitmie mają dominujl\cy wpływ f 
tydowsklch bez tadnego nzwolen/;'1. Prak- ~ ko dżiPje i tam wl'dług ieh woli 
tykuJe sill to w ten sposób, It. rodZice zllIa- i wakazówek . 
s~ają.do władz szkolnych dZlcci. j~ko po- Odnośnie samych tydowsklch przemy. 
blcraJl\ce nauki \~ domu, a następnl(~ .ll\c~1\ slowców. zwro.cić należy uwagę, !~ żydzi. 
się w grupy po ~0-iJ0 osób I wynaJmul~ którzy tak zaclCkle zwalczają szowllllzm u 
bezrobotnych nauctyclell! którzy konty· innych sam! stosUją zasadę jak najdalej 
nuuJą .naUkl w język~ h1cmleokim. wzg!. posuniętej samopomocy narodowej i nie 
łargome .Iub hebrajskIm: w lokalach ~pe- bacząc na nędż!! wewnętrzną, znajdują 
cjalnle na ten cel wynajętych, przez Jed- miejsc() dla uciekających współplemienni
nego z zai.nteresowanych ojców. Na objaw ków, Polacy winni brać wzór, jak wzajem
'ten zwrócIły uwagę władze nkol: ., które nle naldy się popll.!rń.ć. (li;) 
przoprowadzaJ" kontrolę. (k) 

Fatala, apadek O,kUlt7. N-a qOSił:ll K'ron;ka ~abian;c 
Lutómlerska do Szadku jad"cy rowert>m 
2.')-letnl Stanislaw Barwańsld ł! Szadku u· 
padł z takl\ siłą na pl'zydrotny kamil'ń. te 
doznał rozbicia cżaszki i wstrząsu mózgu 
i po przewiezieniu do szpitala zmarł 
wkrótce. (k) 

Spos6b na uzyskanie dachu nad głową. 
Do policji w Tychowie pod Lodzią zgłosił 
się bezdomny wlóczęga 28-letni Józef Czyż, 
zeznając. te napadł na drodze na handlar
kę nabialu i zrabował jej kilkadziesiąt 
złotych. Cżyża zatrzymano i wszczęto do· 
chodzenie. które uJawniło, te oskarżenie 
jest nieprawdziwe. Badany Czyż wyjaśnił, 
że osl<uriył się sam. bo ze względu na zbll
tającą się zimę cierpiał z głodu i zimna I 
w ten sposób zamierzał dostać się do wię· 
zienia, by mieć dach nad głOWą i utrzyma
nie. Życzeniu bezdomnego stało się zadość, 
albowiem pod zarzutem wprow'\dz~nia 
wladzy w błąd przeBłany został do aresztu. 

Kronika sportowa 
(.k) 

Bok&. W nMchodzącĄ niedzielę rozpo
cilynaj/\ aię w kraju międzynarodowe me
cze bokserskie o mislrzoBtwo druiyncwe 
Polski. Przeciwnikil!m mistrza Łodzi I. 
I{, P. w uierwszem spotkaniu będzie Ge
danja. Walki odbędą. się w Gdańsku. l.()
dzianie ha mecz ten wvjetdtają w nastę
Dującym skladzie: Gluba. AmigieIski. Woź
nlakiewlcz, Banasiak. Garncarek. Chmie
lewski. Wurm i Krenz. laki> rezerwa ja
dą: Taborek. Pawlak. Leezczyński i Dur· 
kOW8ki. Po meCEU. Chmielewski wyje
dzie do Berlina, J{dzie we:fmle udział w 
międzynarodowym turniejU pięściarskim, 
który Odbędzie się ł grudnia. 

Sklad nar na dru?'ynowym meczu bok-o 
iel'skim Wima - Makabi. który odbędzie 
się jutro, t. j. w piątek w sali Geyera. o 
-wdz. 20. Jest następuJący: Zielilislti (W) 
- Graudenz (M). Sobieraiski (W) - Blrn· 
baum (~). Szczepański - Miler. [{aszma 
- La.ibert. StoiIi6ki - Rurman. ROl{u 
łzewski - Golrlbt>I"I{. OWczare~ - LIbrack. 
'Oodas - Wajflberg. 

Zapal'. W zwlą.zku :li odhywająceml 
, ;ę drutynowemi mistrzostwami zapaśni · 
'żeml okr",'lu dowiAdujemy 8i~. 12 po Ich 
ukończenJu, kluby mJej6cowll z06taną, po· 

JaczeJka komunistyczna. W ubleglą 
niedzielę policja pabjanicka wykryła ja· 
czejkę komunistyczną. podczas od b}" 
Wającej się narady orzy ul. l arutowi· 
cza 9. Aresztowanych jest siedm;u przy
wódców komunistycznych, wtem tl'Zpch 
Zydów. Aresztowany jest również agitator 
komunistyczny z Warszawy (Żyd), który 
specjalnie przyjechał na zebranie do Pa· 
bjanic. Slużba śledcza w porę przeszlwdzi· 
ia zamiarom komunistycznym. Wszyscy 
komuniści zl1trzymani są w areszcie i od· 
dani do dyspozycji sędziego Śledczego. 

ZaJścia. W dniu wczorajszym przy ul. 
Warszawskiej doszło do zajŚĆ antyżydow
skich pomiędzy młodzictą polską, a Żyda
mi. W rezultacie kilku Żydów zostało po· 
turbowanych. Sprawców zajścia tlie scnwy
tano. 

Zlmknłęole drobl • .m. lak się dowiadu· 
jemy, droblarnla pny rzetni miejskiej zo° 
stala nn. klika dni zamknięta, gdy t zajdą 
wielkie zmiany. Prawdopodobnie klerow· 
nictwo nad drobiarnlą będzie powierzone 
innej firmie. 

K ron'ka ZgIerza 

Aresztowanie narodowca 
Zgierz, 28.11. W dniu 26 b. m, 

7.o!:ltat aresztowILny członek "MIodych" 
Stronnictwa NaroJowe30 Marjan eyl
kc i w dniu 27 b. m. został przewiezio
ny do Łodzi. 

Przyczyny aresztowania. nlezna,ue. 

Kura a.ku.lny. W dniu 26. b. m. w 
Piotrkowie odbył się kum instruktorski 
dla kierownictwa odzll\lów Katolickich 
StowarzvBzc(l Kobiet dekanatu Piotrkow· 
sklego .. KU'TS otworzyl k"ótkiem przemó' 
wienlem ks. kan. 1. Go7.dzlk. (hiel<nn piotr
kow$kl. podkreślając zną.c:1;en:e Akc.l! Ka 
tólleklej dła tycia parafjalnel!:o. Na kur 
sie wyt:tłos'Zon9 r(>feralv: .. Za.'{adnienia 
apostolstwa świeckich w ol'~anizac.lach 
kobiecvch" prze2\ ks. kan. Sto Nowickiego, 
"Programy l inetody pracy \IV OMtiałach 

P Roszkowską., "Orl!:anizacje katolickie w 
ramach statutu i przepisów administra
cyjno - państwowych" - ks. dr. ~. Ka
czewiak i .,Technlka w pro\\adzemu ze
brań" przez p. W. Skibińską. instruktor
kę K. S. K Wyklady odbywały s,ię w sa
h Domu Katolickie~ przy koścIele f.ar
nym. W kursie I.'. zięły udzial kierowTIlct
\\n. or~anfzacyi kobiecych z dekanatu 
Pią.trkQwskiel!:o. 

K ron;ka kaliska --------Z komisU rozjemczej. W Inspekto.1'lI;: 
cie Pracy odbyło się posi edzenie kOmlS]l 
rozjemczej, na któl'em rozpa~rzone ~ skar
gi robotników rolnych z maJątku BIernat
ki p. Pawła Oeut:3chmana. z tytułu zale
głyCh ołac za pracę na sumę około 6000 
zlgtych. Zasądzono na korzyŚĆ robot~
ków sumę 1 4~45 zł 76 I!;r. reBztę zaś skIe
rowano uO sądu stl'odzkielto. 

Młodocianv złodziej. Do mieszkania 
Wincente~o ~fikola jczaka zakradł ' się Le
on Martin. Zuchwały zlodzieiaszek został 
splocszony i u ięty przez policję. Sąd gro~z
k; zważywszy . iż 1S-letni Martin był lUŻ 
pięć razy kai'any za kradzieże. skaz~ł go 
na 1 rok więzienia oraz umieszczeme w 
domu pracy orzvmusowej. 

Budowa przystani. Pol. Klub sporto
wy przvstapil do budo\\y nięknej. muro
wanej orzystani wioślarskiei, koszt któ
rej wynosić będzie 20 tvsięc" zlotych. 

Repertuar teatru i kin. Teatr "Nowy" 
\\ dniu 2 flrudnia r. b. wystawi sztukę -' 
rewelac--inl\ komed ją p. t. "Stepek'· ... De
ral·a" ... :\lirat" - "l\1ordel'ca" .. ,Pan" -' 
.. Wielkomiejskie cienie" i "Levy i S-ka". 

Trup na zabawie. Podcza-' zabawy 8tra
tackiej w ROilsoszycy S. Kanicki rolotkie~, 
który przyniósł z domu w celu dokonallla 
porachunku osobistl'go, z1l;dał cios w. gło
wę I. Wężykowskiemu. mieszkańCOWI wsi 
La.ski. któl'y wkrótce zmarł. Winowajcą za
jęła si~ policja. 

Kronika Łasku 
ZawIeszenie. Z dniem 23. b. m. został za

wieszony w czynnościach s1użbowych se
kretarz ~miny Dąbrowa Rusiecka Zyg
munt Cichoń. Zawieszenia dokonano na 
skutE'k braku dozoru nad sołtysami. 

Z ruchu narodowego. W ostatnich 
dniach odbył się c3zereg zebrań członków 
Str. ~ar. na terellle powiatu laSkiego W 
dniu 22. b. m. odbyło się w Szczercowle w 
dniu 25. b. m w Czp.stkowie i Petronelowie. 

Pięknie, gdy Żydów niema. Zarzą.d 
Czerwonego Krzyt.a \V I.:asku urząJzil w 
dniu 24. b. m. zabawę taneczną Zabawa 
wypadła wspaniale. Wiele osób wzięło u
dzial w zabawie jedynie dlatego. iż muzy
kami byli polscy, gdy tymczasem zabawa 
urządzona przed dwoma tygodniami wy
padła bardzo nikle, bo dwóch muzyków 
było Żydów. 

Żydowscy nożownicy. W czasie wynik
łej bójki na I'ynku w Zelowie Kupfen...-as· 
ser Hersz został pokłuty nożem przez Laj
ba i WIgdora Szadkowskich. ~otownikami 
zajęla się policja. 

-Pół roku za ... 60 groszy 
L ó d ź, 28. 11. Sąd okręgowy ska

zał w dniu wczorajszym Abrama Se1-
wela Liebermana na G miesięcy wię
zienia za to, iż dnia 13 listopada 1929 
skradł w Lodu na szkodę Szyła An
termana 60 groszy. 

Pi·erwsze pusiedzenie 
rady miejskiej 

Główna komisia wyborcza przesłała 
na r~e komi-arza rządowego miasta. 
Lodzi inż WQj~wódzl\ie,~o skład rad
nych mia ta Łodzi, co uważać na,leży 
iako definitvwm zalegalizowanie wy
borów \~o rady miejskiei. 

Równocześnie z tern zawiadomie
niem ustalony ?Ostał termin pierwszego 
posiedzenia rady miei::;kiei. która zwoła
na została' na dzień 6 ~rudnia godz. 20. 

PQsledzeniu przewodniczyć będzie 
komisarz inż. Wojewódzki. 

Pod koł.ami pociagu 
PI'ZY stacji Widzew rzuciła się pod 

pociąg ~O-letl11a Zofja, Drewnowicz. -
Kola obcięły jej obie nogi. Ranną. 

w stanie agonji przewieziono do szpi
tala. 

Bandvr.kl n,atJ.ad 
W Żłobn!cy do stodoły Edmunda 

Bąka zakl'aoli się Złodzieje. a gdy nad
szedł gospodarz. jeden z OPl'ysz!<ów 
uderzył JrO łomem w głowę. Podczas 
pościgu wie§niacy ujęH jednego z ra
busiów. którym okazał się Igllacy Dy
balski z Fauf'tyna. 

Dyhal!'kie~o osadzono w wiezieniu. 
Bąka w stania a~onji przewieziono 

do szpitala.. 



Cesarzowa Pacyfiku na Wyspach 2ólwlch . 

i~. wa o!i· ~u oi l r!WO W!f!m li la~~m 
Taiemni(zy dramat, zainscenizowany przez zwariowaną baronową 

W tych dniach obiegla prasę calejro 
świata wiadomość (podaliśmy ją również 
w "Orędowniku") o znalezieniu zwlok bia
łego mężczyzny i kobiety na bezludnej wy-

' spie Marchena, należącej do archipelagu 
Wysp Żółwich. 

'V kie.szeniach mężczyzny znaleziono 
paszport na nazwisko fiudolfa LorenLza, 
obywatela niemieckiego .. Identyczności ko
biety nie stwierdzono. 

Wykryto jednak cały szereg szczegółów 
o Wyspach Żółwich, które niewątpliwie 

pani Wittmer. Czv:l:by to były jej zwłoki? 
Zwłoki zaś znaleziono na innej \Vy~pie o 
nazwie Marchcna, niezamic8zkalej przez 
nikogo. C-yżby Lorentza I ową kobietę wy· 
sadzono na bezludną wyspę celowo, by 
zmarli z glodu? 

Oto pytania, na które brak odpowledzL 

Dr. TIitter w ostatnim swym , liście do 
miljonera amerykallsl,iego Hancocka pi
sał, że Lorentz zamierza wrócić do Nie
miec i że na wyspie wybuchł skandal, o 

którym w liście nie mote pisać. Jaki to był .dgrwał równie! dzlW1lą rolę obok "ces a-
skandał niewiadomo. I rzowej", 

Pewncm jest, że inLrygi baronowej ode- W Paryżu Lorentz bvł lokajem 'P. Wa-
grały w dramacie wiell,ą rolę. Stosunki gner na'równi z owym obywatelem El,wa
między Wittmerami i .. cesarzowq" były doru, Lorentz chodzil na ttlrg, gotował i 
bardzo napięte. W zeszłym roku Wittme- prał bieliznę, Życie jcgo jest równie tajem-
rowie otrzymali list z pogróżkami. ni'cze jal< śmierć w "raju nudystów". 

Śledztwo w Paryżu ujawnilo, że "baro- Obecnie 
nowu", obywatelka au.str·jacka, j~st roz- policJa poszukuje cesarzoweJ Pacyfiku", 
wicdzianą z Bosquet. obywatelem francu-l " 
skim. Uchodzila ona u wszystkich, którzy jak szumnie nazwała się I;losquet de Wa-
Ja. znali, za dziwaczkę. Lorentz genr. 

związane są tajemniczym łańcuchem ze 
śmiercią Lorenłza. 

Gdy w Europie, a zwłaszcza w Niem
czech, przed objęciem rządów przez Hitle

·ra, bardzo modnym się stał w pewnych 
· kołach nudyzm, czyli propaganda nagości, 
zwolennicy tej nowej mody zaczęli się 

Królowe polskie haftowały komże i ornaty 
oglądać za "rajem" nudystów. 

·Chodziło im o' znale~ienie ziemi, oczywi
ście w ciepłych krajach, gdzie mogliby 

-swobodnie oddawać iSię swym praktykom 
na równi z murzynami. 

Rozwój sztuki hafciarskiej w Krakowie 

Jeden z propagatorów nudyzmu, dr. 
Ritter, dobrawszy sobie przyjaciólkę, Miss 
Koerwin, gorącą zwolenniczkę jego idei, 
wraz z malżelistwem Wittmer, zamieszl<ał 
na wyspie w archipelagu Wysp Żólw!ch, 
gdzie zamierzał utworzyć kolonję nudy
stów. 

Wyspy Żółwie, znajdujące się na Ocea
:C!'l Spokojnym, n alinji równika w odle
głości 900 kilometrów od fiepubliki Ekwa
doru w Ameryce środkowcj, nazywają się 
również Wyspami Galapagos. Ogólna przc
strzeń grupy wysepek mierzy 7.640 klm. 
kwadratowych. czyli 2 tysiące więcej, niż 
powierzchnia Litwy. Ludność liczy około 
2.000 głów. 

Wyspy te słyną z olbrzymich ~61wł. 

,które są przedmiotem podziwu wszystkich 
podróżnych. Klimat wysp jest gorący. 

Pewnego dnia w 1932 roku na jednej z 
wysp baronowa Bousquet de Wagner wy
łądowała w towarzystwie "lokaja" Lo
rentza i pewnegQ mieszkańca Ekwadoru. 

Ubrana 

w Jedwabny strof z rewelwerem za pasem 

złożyła wizytę wszystkim białym mie
szkańcom wyspy. 

Po przybyciu jej na wyspt: zaczęły się 
dziać rzcczy niesamowite. "B/ironowa" 0-
głosIla. się cesarzową wyspy i rządziła 
przez kllkn tygodni, wywołując nawet za
targ dyplomatyczny. Wkońcu zniknęla bez 
wieści. Ostatnio widziano jl\ w Pary tu. 

Krótkie r~ądy "cesarzowej" de Wagner 
dały się we znaki zamies~kałym na wyspie 
dwom parom białych nudystów. Zaczęły 
wybuchać skandale obyczajowe. jeden po 
drugim. Pewien marynarz norweski, z za
łogi statku, który przywiózł awanturnicę, 

oskarżył "cesarzową", ~e więziła go przez 
całą DOC. 

Z drugiej strony donic.siono, że "cesarzo
wa", uważana przez wszystkich za 
warjatkę, postrzeliła jednego ze swych 
"poddanych". Powstały intrygi, nienawiść 
i chęć zemsty. 

Cesarzowa, wyjeżd:l:ając, Lorentza pozo
Rtawiła na wyspie. I tu doszukują się przy
czyn dramatu. 

Obok Lorentza spoczywał trup biall'j 
kobiety, przy której znaleziono fotografję 
L 

Kraków słynął zawsze z dużego rozwo
ju sztuk: hofclal'skieJ, W komnatach Ka· 
zimierza na zam!{u wawelsldm, iMk po 

, dają dawne kl'on:ki. aż lśniło ou ozuób oa 
łóżkach. kotal'ach, bla watn}Ch olnyciadl 
haftO\vanych zlotem i dl'ogiemi kamieni'l
mi. Widniały na nich wyhaftowane Ql'ly 
białe i herhy l'óżn)Th ziem l{rólestwa Poł
skiego wykonane niewątp~iwie w pracow
uiach królewskich. W skal'bcach kościo
la N. M. Panny i lwtedry wawelskiej pl'Z·~· 
chowało się do dziś dnia sporo p:ęlmie 
haftuwanych ornut0w z lG-go wieku, kra
jowego wyrobu. 

Jak podaje J. J<:olaczkowski w swych 
\Viadom.~ściach o pt'zemyśle i sztuce w 
dawne i Pol~ce w Krakowie kwitło haf
cimsLwo SzczE'l!ólnie w 15-tym wieku, choć 
jak z re,jestl'Gw skarbowych Jagielly wy
ni!,a. je5zcze przy lwńcu 14-!!o \vieku \vy
rabial proporce niejaki Klemens "haf
tarz", a także o Janie i Jaśku haftarzu 
wspominają owe rejestra. W roku 1GO! 
była ja!<aś hafciarl~a królewska. Kościół 
św. Krzyża w Krakowie posiada obraz 
haftowany złotem, przedstawiający N. M. 
Pannę z datą roku 159:5 na ramach. Ko
Ściół N. M. P, w I{rakowie posiada kapę 
z 17-go wieIw. pięknie haftowaną przez 
jakąś Annę Bajero'wą, krakowiankę· 

Ciekawym iest szezegół. że hafciar
stwem trudnili się w wiekach średnich 
glównie rnężczyi,ni i oni wykonywali n~j
glośniejsze dziela. Takiem byly ,sukma, 
wyszywnna perłami, dla l,rólowe.l Brnv. 
dziel-o Jana Ho'ferdera, dalej kareta haf
towana. która, król Zygmunt kazał zl'obiĆ 
dla swej siostry. kró~owei węl!iel'skie j Tza
bElli; haft został wykonany zlotem i sre
brem przez niejakit'l"!o Jana SebalduRa ko
sztem 687 złotych W katedrze w'lwelskiej 

, przechowuje sip, ol'nat l{mity z l6-go wie
ku z męczeIistwem św. Stanlsll1wa n'l 8 
obl'u".uch ze strzyzoner.ro al,samitu. zlote
mi kwiatami haftowany. Obrazy te wy
konane są wypuklo, maiąc spodem sny
l"ersl<1:l robotą rZE'źbione filturld. ob'eczone 
!;zful'znym haftem nici złotych i drobnych 
peret. 

W wielweh średnieh urządzano w Pol
!;ce na dworach ł,I'6lów, książąt i możnych 
panów formalne szkoły. gdzie CÓI'ki rodzin 
szlacheck ich uczono rozmaitych robót ko
biecych. Do robót tych przykładały się 
chętnie nawet same królowe pol
skie W slwI'bcu Iwtedl'Y wawełskiej zna j
du.i~ się np. racjonał, sźyty ręl\l\ k~ólowej 
Jad\vigi. jak świac1czy napis na .n-,m p?
łożony .Hedyigis negina Ludovlcl re gis 
filia". f\rólowa Anna Jagiel!onl,n wylw
nnła niel,tóre kościelne hafty w kaplicy 

'Jak już donosiliśmy na terenie wystawy światowej w BrukseLi1')lnęła jedna z baj i 
wystawowych, ~l"Zebiąc pod gruzami kilku Lzie-sięciu robotników. na·nnych odwiedZIła 
'tV szpita.lu belgijska. pwt1U. k.rólewak.a, dop,nu..il\Q się &oro6k.1iwie o liWI.D ich zd:rowl~ 

Zygmuntowsl<iei w Krakowie. mianowicie. 
obrus z Ol'ży i złota robiony w sposobie 
sieci i antepedjum haftowane jedwabiem 
złotem i sl'ebl·em. na materji szaro,białej. 
W sknt'bcu l,atedł'alnym jest Łet ornnt ro
ooty luólowej Z0fji. da!e,i raljusz bi~I,Il
pów kra kowsldch, haftowany wla<noręcz-

nie przez królowę JadwIgę, Królowa Eli
bieta. tona Eazimiel'za Jagiellończyka, 
szyla komże i bogate Ol·naty. W.skarbcu 
kateul'Y kl'akowsldei jest wreSZCie ol'nat 
z lamy orebl'Oej i wyszyte~i złotem.! jed
wabiem k\\ iaLami - dZlelo MarJI Le
szczYlhI, iej. 

c: 

Studenc.i uniwersytetu w Brukseli w stU'lecie zalotenia 
wszechnicy u.rządzili wesoly pochód prze.z mia,sto. flepre
wntowane byly symboJicz.nie wszystk.ie wy dzialy, m. i. me
dycyny, 1\t6ry wystawił tald oto upiorny" WÓl śmierci·'. 

Szkielet olbrzymiego ptaka 
Znajduje on się w mu;~eum parys/dem 

Przed stu laty otrzymano pierwsze wia
domości o znalczieniu na Madagaskarze 
o!bl'zymich rozmiarów ptasich jaj. Potrak
towano to jako wymYdl żeglarzy, którym, 
\\ idocznie już się naprzykrzył "morski 
wąż·'. 

W 1860 roku pewien kapitan przywózl 
do Francji kilka egzcmplal'zy tajemni
czych jaj. Słynny francuski uczony Geof
froy St-Hilaire zbadał je i wysunął hi po
tezę o istnieniu ptaka - olbrzyma, dla któ
reirO nawet wynalazł naukową nazwę: 
epiornicus. 

W następnych łatach niejednokrotnie 
znajdywano jaju nieznanego ptaka. ~1ie
rzylv one 33--iO centymetrów dług,ości i 
22-2.'> cm szcI'okości. Objętość it?h ' prze
\\ rższała sześciokrotnie obj~tość jaj stru
sich. 

Przed kilku laty natrafiono na szldelet 
tajemniczcgo otoka. Znajduje się on obec
nie w paryskiem muzeum historji natu-

ralnej. Posiada 2 m 68 om wysoko:ści i 
""aży okolo 150 klg Skrzydła ptaka ko
losa byly niel'ozwinięte, co jest rzeczą zu
pelnie naturalną przy znacznej wadze 
dała, jaką wedlu!!' przypuszczeń zoo
logów. miala sięgać 500 klg. 

\V ostatnim numerze "fievue ScienU-
fique" dr. Jorodan, który przebywał sze

'reg lat na Madagnscarze; ogłosił dlu'ższy 
artykuł, w którym zastanawia się nad 
epoką, IV jakiej żył epiornicus. Op:era5ąc 
się na świadectwach podróżników, mary
narzy i luajolVCó\V, dr. Jorodan dochodzi 
do wniosku, że olbrzymi ptak wymarł do
picm IV Dolowie ubieglggo stulecia. 

Szkielety cpiornicus'a są dziś znajdy
wane częściej, zwlaszcza w błotnistych 
okolicach Doluc!niowcgo Madagaskaru. 
Jaja sl,rzvdlatego olbrzyma są bardzo ce
niQne pI'zez bogatych zbieraczy różm·.::h 
dziwaczO\'ch lub rzadl,ich rzeczy: ostat
nio placono zu sztukę okolo 3000' fr. 

Alinka w krainie czarów 
zmarła jako 82-lełnia staruszka 

Najpopularniejszą w Anglji książką dla 
dzieci, tIumaczoną zresztą i na język pol
ski, jest powieść "Alinka w krainie cza
rów". 

Autor tej książki, Lewis Caroll napisał 
ją przed i2 laty i chcąc przel<onuć, czy 
będzie się pooobala dzieciom, opowiedział 
szczególowo treść córeczce swych przy ja
ciół, dzie:ięcioletniej Alnki. Jej imieniem 
nazwał także bohaterkę. 

T)·mczas'cm. mała Alinka podrosła i 
.wJ6Jla um~ za pana. llcargrllvMa. W 

miasteczku, w którem mieszkała nikt nie 
pamiętnI jej nazwiska, ale wszyscy wie
dzieli, te to jest wlaśnie prototyp, Alinki 
"" krainie czarów". ' 

Przed kilkoma dniami &2-1etnia ,.Alin
ka·' umarla w temże miasteczkl.. w hrab
stwie KenŁ. Do ostatniej chwili swego ty
cia najchętniej przebywala w swej sy
sypialni, gdzie stały fig-urynki, przedsta
wiające fantastyczne zwierzęta, spotkane 
przez nią w krainie czarów. 



z MaŁeiskich 

Władysława d·rowa ŚwitaIska 
moja nadewszystko ukochana żona i matuchna, nasza droga c6rl;:a, sio. 
stra, synowa, bratową, siQstrzen,ica, szwagierka i ciocia, zmarła w kwiecie 
wieku 25 listopada br. o godz. 3-ciej rano, po krótkich locz eię~kich cier
pieniach. znoszonych z anielską cierpliwością. opatrzona Sakramentami 
św. Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29. bm. o godzinie H,15 po
południu z kaplicy Szpitala Garnizonowego, Wały Jana III \V Poznaniu. 
- ' uzajutrz msza św. żałobna w kościele sw. Marcina. 

P Sl;)j-JS3C 
Ciężkim ciosem dotknięci 

mąż z synkiem i I'od~ina 
Lwówck, POznał1, Wronki, Homberg. 

Osobnych zawiadomiell l1ię wysyła się. 
Najstars~y Zakład Pogr7;ebowy 1'- Piasecki, KlasztorlJll H. 

SPECJAIANY MAGA~yN 

UBIOROtIJ HESKICH i DLA MŁODZIEt9 

StJÓonę !t 

Dnia. 25 listopada 193i r" zmarł nasz czło
nek, Ś. p. 

Wojciech Chmi lew ki 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 li

stopada o godz. 15,15 z kostnicy cmentarza je
życkiego. O liczny udzial członków w pogrzebie 
proai z 8210 
Zarząd Towarzystwa Pn:emysłowc6w pod wezw, 

PlorJallą Po_nań - "etyoe. 

Dnia 26 listopada r., zmal'l długoletni 
członek Towarzystwa naszego, ś. p. 

Klemens Mielcarek 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 li · 

stopada rb. o godz. 15 z lwstnicy Pl'zemlenienia 
Pańskiego na cmentarz Sw. Wojeiecha O HCZD} 
udzi<tt członków w pogl'zebie prosi 

'tow. Młodych P~emYlilłowców w 
Wypadek 340. 

Akuszerką 

N. KADENC KA 
l" 'Zyjlnujc ul. Sicrako~ska 52 
0.1 "'oib. !) rano do 8 wleezorem. 
\\' jnhl.('h soboty. uhldzieJe I po· 
łll<'flzlałl.i oraz nn uJ. Targowej 
27 front III pio:tro. w wtorki. 

gro(ly. czwartki i piątki. 
n 12231 

.Resztki 
na pb~·a.Dilł męs kie, palta 
i kostjumy damskie poleca 

firma n 12246 

J. Wasilewska, Łódź 
PiQtrkowska 15~. 

lO!iłoa StolorSłtO· .oP.cerSkl 
poleca 

duiy wybór mebli 
POlodYllCZyCO i w kompletach. 
teny przystępne - warunki dogodne 

R. Lip;ński 
Ł ó d i Rz~owska 33. 

11 13Hfi 

Ta~io l 

BIELIZNA KRAWATY GAtANTERJA 
kupuje I sprzedaje naltaniej M. KOlOPZIEJSKI . n 12237 

GUstalv ROInaD SZULC 
Łódź, ul. Piotrkowska nr. 97 

Telefoll Nr. 101- 47 

Poleca na sezon zimowy. 
Palta jesienne i zimowe. - UbranIa męskie i dla 
mlodzleż.v - Uczniowskie lUulldurkj I p!aszC2le -
'Garniturki i paletka dla chłopców. Futra, J[ożqs:mki 

firma chrześcijańską _ 

B. Kowalski, ~t:t~kow::' 3. f b ~ r IŁód~ św. ~:::':~rn:, K~r.~ty (K,ql 
Odl;nąezone lIii wśzecbś\ViatowyCb wystawach a u a l~ ew o ram fi Te~tnnanetrl1ifidt w p:~;r;~Ska ]4. p.. F t· I tapet oraz ralll ow .. lnycb' ł 13'139 

Dział miaroW"y! W'ielki W"ybór J 

KQÓJ. WYKONĄNIE i DODATKI NAJLEPSZEJ 
CENY .BABD2JO PlłZYSr~{»NE ! 

Ol la la4 

Nagłówkowe słowo (tłusto.) 15 groszy. ka~de 
dalsze słowo. 10 groszy, 5 liczb = jedno. słowo., 
i, w, z, a = każde stanowi l słowo. Jedno. oglo. 
:szenie nie mote przekraczać 100 słów, w tern 

5 nagłówkowych. 

za?~?~~~:iWięe~~ I~Pw!~Z~~ "SfYLRAM" Łódź, t; mórg .. 

polSkiej fabryki I. G.dańska ((JS, telefon 130·35 stacja Poznaniu' 

"ARNOLD F:CB~GEB OPRAWA OBRAZOWo l'a,budoWlł !li a 'L>.\ inwAotarz~m 
Kahsz, .• d. Saopellll 9 ...... Tel. 2~ n 12823 7000. wpłaty. 5 ooe korzy~tnie 

. ... ~rzeda. Ratajczak. Pozna n -
ZnaC~nIe ~Ill~onę ceny. = WarunIn dOiQdne Je2:uick'l lz z<l 32329 

ŁOSZENł D 
()glol>zenia wśród drobu)'ch: t"lamowy ml1imętr SI gtoSl'. 

Zna.k oferty naprzYkład: z 18924, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo.. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmu}e 
się dQ godz, 10,i5, w SOPQty i dni przedświl\

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

Majątec~ek. l . arftlole Uczciwy: .27.WOLNE MIEJSCA" 
\to 1'-,!\'IlI111 i~ 11lIł\ dwort'k 6 po- wl\2Il'lkl"'~o rodzaju klU>rll, \,okr;6. Illł\loprocelltowy inwalida. mogący -.. _________ .-
kol zabullowauia. ił\Wentllrz~ = 11al\fl\wlć n'lJtIlJ\leJ tylko u I'\,!l- w~'kol1~'wl\ć wszelkie prace. zna.i- . 

Magle 16,IlOO - wpl,lty 10 ()(IU,- Kwiat- dyń !d l'go , l.ódz, Plotl'koWR1(ą ~ t!uj!\(lr się w trudnem poło.żen)u Przyjmę 
kowsld. P OllHal'i. l>zialyń~l:icu 10 w POdWOrZl1, n 13 14S p rOI Iłl. ~1I1ach etn~ o.$o.by o.. JrjR kl!,- ]r0sJ' erk\ wSllóln'lozJcn gotówka 

ręczne, motoro.we, silnej kon- ~ I ~ 80S ~_ . ~-~ --" - ko. \V1f'K lIntrurlnll'nw. ~II Z'I f1n1e n. · . .' ~ ' 
stl·uke.1i poleca Boll'slaw Kap- • , ChrześclJ"ftiska mil/II kn\lcja. AI(>ksan(]l"owicz, _ 200. do .lnll oIJJnzdQwea:o. .. Vferty 
czyń9Jd. Lódź. pod .. ~~nlł M - M j t k j I' t • h P~ar)' Male. poczta Września. IOrędowntk Lódź pod .,200. 

---- 1.30 ~MIH"J dwt'i. . li I'1'1I1nl l'}. • P t b 
Instrumenty muzyczue n1~ 1ł1\\'.t'f\t ~ 'lIl' ilU 18 lH . Borowy .' o rZ6 .na .' . 

I"irma eg~y ' luje od 1881/ n lZ ~6<1 ft 8 l ~\:I;\,~~~Jil rUi, zrl32116 I !'.2~.!47_ 

Dom sprzedaje Pracownt!\ In- lI!.18stO ~Ill\nqzjall~. . 1,10. zlllntje Po.s ... dy zaraz lub Dd 1 dZI.ewczyna do słuzby domo'YeJ. 
pietr<?w~, przy Poznaniu. miasto . ~~~d~CZll\ł"C? Febk1111 r:Z~~Y\i~k~~1~&WS l, podlawnłft luster l. ss r. I\n wil!k"zych l\lnjątkach.,WI85Iomość w adm. Orl!dowtl1ka. 
prowIncJonalne, skład, czterQ-po. uO z. alllOWII,,,. F I k ~ l l, J ć \< n ()beznan~ wS7.ech~tronnle W swo.l Łóda. n 13138 
kojowe mieszkanie wolne, 6500 ___ ustępstwą. n 13140 b:.fnnl· ~* I.l .+ \lr,1) 11,,11. < (~. ..~: hn ilnwpdz ., l1odowca zwię- • 
zlottch sprzeda Nowak. POZna'\.IDom 5 ogrod koś "eJ J Jall0ka l prn1f1iuje obRtal)llll,1 rZ"\1Y el\E'1"IYI"zny tąpiclel klu- 2 pomocmków FIl la. d <1935 U O", ne 1\/1 wyroby lustraanI', odAwll'J!Ja. <. II A ą -d "'k • • 

oc a z li I przl'rahin !łtare Ił 11\ 139 so" n KvW . l \"aPle2m Ó'ń. zo- krawieckich od zaraz ~rzyjmie 
" wsi . --..--:.. . , _.~ .!...-. Ilaty. w lilIe w:ok)' lat 42, po. nn stalą pra ..;~. MokronowS!ki-

Kam.iemc. a na rze~ictwr. kD1onJaU,"'t'''' ną Chr,eścł)·.ou' ska WUYł , ~kbllch e?"~amlnach. 12 .lat Odolanów Rynek. pow. Oslr6w. 
t l~ . ~ lód 9400 - 000 K' ~ 0;".... w S· 1121 (> P3fl~tW. ma zamiar 1307- ' cen rum oZJ.aPla oc I .~ ,- . on.leczny, PO]łna ~ ma R\lkl!'n iilnblwl'h i <omienJ~ pDsadę z lasów pqń- ng a 

- 45.000 - "platr 2.000. wiele ()fówna Kró.ką 3. zd 322'99 ł,\'\di\. Silwallił\1I 7 '" ~tWo.WY()l1 . na la~y prYW1tne. _ 
illnych P9lec~ ~wlatko\Vsk:i. Po- D ~~--. l'arter. n13187 \dres wska/.e Kurjer Poznali- Pożyczkę 
znań. DZlałYńSk~h 10. om nowy plłtrowy sl\i zdg {II 314 500 ~ 700 zł pod dobr}; zastaw 

zd 311 skladelU dam posarle. na prowincjI ekJ\ped-
.. ~ przy PoznallJJ morga ogrodu jentce, Oferty Orp.i1Dwnlk 
.. .. OSOBISTE ~ korzystnie spr7;edn. ltatajczak ~ zcl 32163' -

--------.... Poznafi. J ez~~ck32 ła1i Czeladnik 
Unieważniam o.buwniczy potrzebny ząrllZ. ,:Alek. 

l>siażeczkę wojskowa na nazwisko t6 ogrodowej. ~l mł, sandrowski, Piątkowo, poczta Po. 
Ka:imierczak J6zef. ur. 4. 2. 07. zabu.lowani"-i Panna ~nań. zrl3!:l152 
Markowicach, pow. Środa, "- . t l' t d 

zd 32168 inwentarzrun1 10 kl'1 4 ln et 1'""'1' ~(l In e lI}e'ltna z obremi Ihviadec- M .:tlI 
"h v" V ~ twami. kochająca dzieci. znająca yu a 
roznania 7 500,- K{l>nlec~l\Y, R~yei.e posilukuje posa1Y wyreczy- do pral1ia. pr9szki wielki wyb6r 
Poznań - Gló,n8. Krótka S. (l!ęllp domu lub do Intprrsu _ RPrzedaJe tamo odsprzednwcom. 
_____ ~d_2 3Q.0 Skóry surowe. włosłe DlieJscowollć o.b(ljetnll. Oferty Ku- Mydlarnia. Poznań. ChwaH~7.ew9 

Pianina _._~ Ogł~eoh, <tQ ao ,1o", lila p.(\SIł\l' rj\lr PO<O\latiski zdg 32 437 ,37. zd 32139 
Kawaler T. Betting. wielki końskie. _na, kuj.ącycb pos~iły '.'" teJ. tl}brY'1e 

lat 25, l>6slIukuie panny do lat 25 ł1ajnlższ(' lisy. l;,\lIJY. wydry itd. kupuje - oblIcznmy po JedneJ trzeCIej ceme 
c.elem ożenku i zalożenia interesu poleca: Fabry ·Wacław Zarnowski. Poznań - dro.bnycb. -
got6wką. Oferty Or~downik Lesznie 1'ama Garbar.~k!l 25 - 2.8. 

. zd 32 H4 3'" ol ;1486 Rolnik 
morg~ psz~nD:eJ 1[" --- szkolą rolniczą. Praktyka. p,oszu-Panna bll(~Y11kam\, fluzeJ WSI. bltsko Ja- 15. POKOJE UMEBL .• kuje posady gospodarza lub ~a-

25 prz.Y$t{)j!)1a PO' iadaJąea f()lwark Jro.ctnal sp~rltl!,mk' za 3
2
200. Od tf

2
I!h

11
11. li - kiejkolwitilt innej. Sz.)"mllnuw!ł~l. 

5S11 m6rg wyjdZlie zamaż Plot~ arol) n, ~"I ITlS lego . z., 1 P" Gorzyce Wielkie (Ostrów Wlkp.) 
Ml'Ów>ka l'-o1mań, Szamarz&wskie- t .-;---. rzy)mę zd 30. 810 
go ?o - 1, zd 324.'lll 2 morg lub panią nt! posadzie p.a 

bud nki ~nsfwne. nom 8 pokol, anie. Ł6dt. ul. Brzezii1fłka Mal~rz 
Wdó ka ~l'21Y SZOSI\\. tanIo 5 000. Ot\,(lba, 15. n 18 U8 p()koj()wY j'n Ivalida "jI'ojen.ny po. 

bel!l.bieotna SJ'mpatYCZJla In tE>.Ii- ą\,iJoCln, KlhńJ~N'fro 2. \i~ukuje p,a~y. WYk. onuie wS7;el. 
gentna P08iad;łląCll 60 000 wyjdzJe _ lł ____ ł\lego roozaJu prace w 2laltf!l>\! 
=ł\Ź Pi\l>tr rówka P00nail - 'AlI" t malarstwll wchodzące. ŁlI,s!t'awe 
&: z k 2>0 l' .'AO or zglOll~ula upraszll Tow. P()mocy 

amar eW ~eg32 ~ - . tr1!ykon]\,. stały 220 sprz~dlł. _ Getry Inwalidom \yojerinYm i Wetera-

Ka aler 
rzemieglnik. co.ikolwi\!k majlltłm. 
pragnie s·ię ożenić. Panny starsze 
posiadające 8 do 12 mórg ziemi 
zechcą nade.~lać listy: Augustyn· 
ki, pocztll Lipno nowe, powIat 
LB8zno pod nr. 7. zd 3.2 482 

• Kawaler 

Ubu!', Opalellica. zdg 32 201/2 nom z r . 18ll.s Poznań. ul. Kosili. 
-....;."-':;.:...:==:.:..._-=~..:_-- fi\cnwe, sukienne Iwpić. zama- 8. tel. 2\)-94. zdg S~ 497/1$ 

Pokarmy ,~iac, nal?"a~viać tylko w praco\v- • 
dla ptaMw i ryhek 't I' ni Kadynsk\egoJ, Ł6dt, Plotrkpw- Panienka 
J,{, f t - 2.'\ Sauera Skla.sak~~i:J s~a 82 w pod"'or:l'u, n 13 150 li leops~ej ro.dzin:!,: I!I prow i n.cj i 
Poz.nań, Rataic2Jaka 33 K Ś. . przYłlUle posa<lę Jako uczenntca 

zd 32 441 . U nlerZ do. Ri'łlldll. r!;eźni~kiego lub. ~Io 
f2ól'sjak. Lódź. Piotl"kOW- dZIeCI. m01le. pom.?c w !>4rllblRIJIU 
tel. 194-12 przyjmuje 1'0- lekcyj. GabrJela SzczYlne~llka. Ko

wla!lllych ~ powlerzonYl'h CllIlOWO, poczta PobledzH'fka • 
n 13.146 zd 32192 

~~~--------------~ 

Humor zagraniczny 

PO 30 - 70Lo gotówki i renta MająteclEek 
wżeni sie w 'ntHes lub mniejsze WO pszenne ~ . drenowanej. 
wzoro.we gDspodarstwo rDlne. - dowania. inwentarze 
Oferty Prosz~ ski('l'ować z dolll- I':imna~jalne 55 000.
czeniem fotogr. do Ol'l:downlka 30 0iJ0 KwiatKo\\'.ki. 

Pomocnik Zakład krawiecki 
T,('opolc!a 8taśl,o.wskiego. Łódź, gastronomiczny 

- Co. za pomysł p6(!nrowania mi kawałka mydła? 

500 - Przeciei wyraziłaś życzenie by na imieniny otrzymać 

zd 3.2 481 DzialYJ1skieh 10. 

Piotrkowska 285 wykonywa gllr- posznkuje posady, Kwarnneja 
11itury. palta futra. Robota 80- zł. Oferty Kurie!' Poznll.llski 

310 hdna. ceny przystępne. n 13142 zdg 32 209 
"coś na szyję". 

(Ric et Rac - Paryż). 

Co futro - to Edmund Rychter - co palto - to Edmund Rychter - co ubrania - to Edmund Rychter, POZIlllll. Ostrów Wlkp. 

S. F. 

P d ł t na miesiąc .. rudzień 1934 roku włącznie dodatków tyg!)dniowych OgłoszenIa na st~ie 6-łam~j 15 gr .. na s>trooie 4.Jamowej pr~y koficu tekstu r 7 e p a a 'IK10ilY" i ksi/lżko.wego dodatku pl>wieściowello, w POznalłiu w ekspe- . redaJkCyjnel;o 30 gr .. l}8 stronie CIl1wnł"tej 50 g,r .. na stro.nie dl'Ugiej 60 gr. 
- Il~cjl .... 1 1.0.5, w I!>&'l.'Incjach \51 2.20. Ii o<lnoallet'liem do domu ~ 2,20. na . ~ PN:ed w!a.<ł<Jomośelam! pl>tow.nemJ 100 gr. od l-<lamDwego milimetra 
prowi.ndl. 11\8 pocztach łut 4 oon08zenilliln do d<lJtn1U kwartahlie 7.01. m.ieslo:=iil 2.34, pod OgłQSzen1a skompjjkową.ne z zastf/l;ElŻeniem mIejsca od poo.zczeg6lneJ;0 WYP8A],k,u 20% nadw"$ki' 
')paskll lniesięo2\nie w Polsce zł 11.00. \Y illlnych k'rajacb zł 5.00. Przy T-mili wyda.niach tygod- Qrobne Og~0811enia (najwyżej too elów w ~em 5 ąlł~16w,k()lWych) : . slowo .nag!6w.kowe Wuste) 
ftlOWO ko.s.!l>tuJe .. Orętl()wnHt" mii>."ię.~\ie 2.35 zl bez. od~lla.nią do dom:\!. \V razie wypadków t5 gr. kaid\! dp.I$:Ile .s·łO\yo 10 Irl'. Q'lflQ8zoola do blezącego wyd anta przYJm.uJeml' do i:DGziny 
~powodo" anyeh i~1\ Wyts21ą. przę@2Ik6d w zwk:lad,zie. strajoków i t. p. wyd!lwni.ctw() nie 0<:11'0- lQ.4a a (jo wydań 11Iedalelnrch l iWIII:teCMlycb do godz. 10.15 rano. Za r6Ż1J1ice między zesta. 
wiadll en dos1arcz('In\e pisma. _ obooenc1 nie mają prawa dOlUllKanla ale IllęoloatRrCllClnYGh l/o'$Dl a WłStlko§cill Oi''/()9.Zęl\ll\. pow~tal(l ",sk\l,tek matrycowania. wydaWU1.ictwo niE' oowwiada. 
l\umerów lub ooSZ'kodowat\la. , .. ',r I . 
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falsz (de ·erl 
Na tar •• Je 1I0telu "Exeel.Jor'· Jla Lldo - Pog_ .. ,d"a dwu przyjaciól 
Zgub10ny :aaBzyJ:a1k. 1 karjera Jego zDalazco .. - Or.zec.ze:aie Jubilera 
Bzc.facie uśm1eclllo B1, muz'y,kow1 

Na tarMle hotelu ~xcelsiol' na Lido, sie
dzialo dwóch starszych jegomościów, po
pijając mrożony poncz szwedzki. Obaj pa· 
nowie - jeden Amerykanin, drugi Wie· 
deńczyk - byli solidnymi komersantami, 
a zapoznali się i zaprzyjaźnili niedawno 
temu, podczas podróży po Włoszech. Paląc 
i gawędząc, czekali na swe maUonki, któ· 
r~ udały się byłV do kasyna na popołud 
mowy koncert. Rozmowa w pewnej chwili 
d.otknęla tematu praktycznej fi I ozof,j i ~y. 
clowei. Amerykanin. zaciągnąwszy się 
głęboko cygarem, rzekł: 

- Mojem zdanie~, wszystko co nazy 
w,amy w ~yciu szczęściem, lub przypad
kIem, . w ~Tuncie rzeczy jest niczem innem 
ja.k wynikiem napięcia naszej silnej woli, 
wIary i przekonania. Aczkolwiek w nie· 
jednym 'vypadku fakty zdają się przeczyć 
tej p.~stol'ji, to jednak w końcu okazuje' się, 
że nIe "Fortuna" nam sprzyjała, lecz że 
szczęście zawdzięczamy samym sobie. Je
żeli pana interesuje, opowiem mu pewien 
f-akt z mego życia. 

-:-. Z przyjemnością wysłucham tej hi
storn - odpowiedział Wiedeńczyk - a 
potem ja również opowiem panu barrlzo 
ciekawe zdarzenie dotyczące mojej osoby. 

- Stl"e.szczę się krótko - zaczaI Ame· 
rykanin - bo właściwie u mnie 
tylko o jeden niezwykly epizod. Z 
pochodzenia jesŁem Wę~rem rodem z Bu· 
dapesztu. Przed 30 , laty byłem bardzo u
bogi~ ,.~e i nade~ ambitnym młodym 
CZlO\:-'leklem. W środowisku w któl"em żyć 
mUSIałem, dusiłem się poprostu i gOl"ącem 
majem pragnieniem bylo wydostać się na 
szerokie wody, daleko gdzieś za granicami 
mego kraju. .Niestety planów moich nie 
mOJdem zrl'ulizować z braku środków ma
terjalnych. Aż pewnego dnia, było to 12 
grudnia, pomiędzy 10-11 godziną wieczo
rem - zdarzyl się wypadek, który życiu 
mOjemu ldrazu nadal zupelnie inny kie
runek. Przec.hodząc jedną. z ulic 'śród
mieścia. - znalazlem na6zvjnlk z pereŁ. 
NaszYJnIk . był przecudny i, szacując go 
:vedlug okazów widzianycb na wystawie 
JubIlerów, przedstawial wartość około 
150 GOO koron. Jak' przypuszczałem klejnot 
~en musiał ~gu~ić któl'Y~ z bogaty'ch gości 
Jedn ego z ,~\'Ielklch hotel] znajdującyrh f'i ę 
w tej dZlelUlcy miast.a. ?-<i<\ znalazlszy 
w następnych dniach w gazelach źadnego 
o-gloszerua dotyczącego zguby, pOlvziąlem 
takle postano\\i enie : Udam się do Wied
nia i ~am klejnot spieniężę .. \by wszystko 
legalnIe upozorować, przyjąlem w stoJiry 
ausiryjackiej posadę w jedneJ z firm eks· 
portowych. Minęlo pal'ę miesięcy, lecz 
s,przedać pereł nie mia lem od wagi. oba.
wia,jąc się ciągle jakiejś zasadzki. Tym
cz~sem, na mojej nowej posadzie powo· 
dZlło mi się coraz lepiej, a świadomość po
siadania wielkiego skarbu dodawała mi 
otuchy. sprężystości i energji życiowej. Po 
jakimś czasie zaofiarow'ano mi bardzo ko
rzystną oosaclę u pewnej austro-amerykań
skiej firmy w Kew- Yorku. Sprawa sprze
daży naszyjnika stawała się już mniej 
aktualna, zwłaszcza, ~e uważałem iż tran · 

zakcję tę o wiele korzystniej załatwić zdo
łam w Ameryce. I wtedy zdarzyło się, ~(' 
któregoś wieczora naszyjnik - zgubiłem. 

- Zgubiłeś pan? Il;dz:e, kiedy? - pytal 
w wielkiem podnieceniu Wiedeńczyk. ' 

- Na kilka dni przed wYJazdem do 
Ameryki. Był piękny w)ecz6r majowy. 
przechad~lem się w Praterze. polem na 
Ringu. Perły nosiłem przy sobie z oba wv 
przed kradzieżą, g-,dy~ zwfnąwszy mieszka· 
nie. zam:eszkiwałem w hotelu. Miałem pa
rę przykrych dni! No ale ostatecznie, na· 
szyjnik: "ereł spełnił już by.ł swoją misję: 
\\yrwał mnie z nędznego środowiska. za
prowadził do Wiednia, no i dalej jeszcze w 
świat. Z8 ocean! . 

Po miesi;3cu byłem ,ju~ w Ameryce ... 
Reszta to nic interesującego - dzięki mej 
wytrwalej pracy i energ,ii, z bie,giem lat 
dorobiłem się znacznego majątku. No, a 
teraz kolej na pana! , 

Wiedeńezyk uśmiechnął się zagadko
wo, potem zacząl: 

- Przed 30 laty byłem takim samym 
biedakiem jak pan. W majem rodzinnem 
mieście zmagalem się cię~ko z wra~ym lo· 
sem. Zdarzała się okazja zrobienia do
sk onalego interesu, do którego potrzeba mi 
było 20 tysięcy koron. Pieniędzy tych nie 
miałem, a bogate!io mego wuja nie ZdO" 
lałem skłonić do poźyczenia mi tej sumy 
,.na słowo". ŻądaI zabezpieczenia, którego 

nie miałem. At jednego wieczoru ;..... było 
to 27 maja 1909 roku - datę dobrze za· 
pamiętałem! - spacerując w Pratene, 
znalazłem naszyjnik z pereł! 

Wicdeńczyk zamilkł i z uśmIechem 
spOjrzał na Amerykanina. Ten zerwał się 
z miejsca: 

- Pan znalazłeś naszyjnik?! 
- Tak jest, znalazłem pański naszyj-

nik! 
- No, moim t.o on właśnie nigdy nie 

był! Ale 'powiadaj pan dalej. 
- Otó~ perły te pOBłu~ylv mi za ową 

gwarancję wobec me!!o wuia. który na to 
zabezpieczenie dał mi te 20 tV,sięcy koron 
pożyczki. Dodać muszę, że zapewne z oba
wy przed komplikacjami. wuj naszyjnika 
nie dał nawet do oszacowania! - Operując 
umiej'tnie otrzymanym kapitałem. w krót
kim czasie moglem nietyll<o wykupić mój 
zastaw, ~le i utor(1wałem sobie drogę do 
fortuny. ~aszy.inika nie sprzedałem, lecz 
kiedy w dziesięć lat później się ożeni lem, 
zrobiłem zeń prezent ślubny mojej ~onie. 
Nosi go ona z dumą. nakladając przy 
szczegÓlnych okazjach i dziś założyła p;o 
sobie idąc na koncert. Za chwilę będżie 
tutaj. to pan się naocznie przekonA, ~e to 
są rzeczywiście pańskie perły. Uważam 
jednak za konieczne uiścić panu r<hltno· 
VI ai'tość naszyjnika i jutro udamy się do 
jubilera dla oszacowania kolji. 

BU~Q~ nowego() niemje~kiego, s!ntku ~ap')wiet.rzne~o L Z 129 · r.bliża się ku końcowi. 
ZdjęCIe TI&o/le prze.d~~awla wlasme C~lWllę pokrywama oponą olbl'zymiego kadłuba. 
Nowy ren "Zeppel!n prz~znaczo~y Jest tYmc;zasowo na służbę trarnsatla.ntycką JlQ-

między Nlemcanu a Stana mI Zjednocmrnemi A. P. 

Piątek. 30. 11. 1934 r. 

serwatorjum Warszawskie
l go; %~.OO wiadomości" meteo
I rologlczn$l dla komunikacji 

lotniczej; %3.05 muzyka lek
ka i taneczn~. 

Kr .. jewe 
Kraków. 12,00 hejnal z 

wie~y marjackiej. 

nawcy: orkiestra jazzowa 
Zdzisł~wa Górlyń..,ldego i 
Lucyna Messal; 17,50 prze· 
gląd wydawnictw: 18,00 mu 
zyka (ołyty); 18,10 repertu. 
ar teatrów; 18,'5 "Lis" -
odczyt z cyklu "Życie i oby· 
czaje. zwierząt"; 19,00 krótki 
koncert zespołu harmoni
stów; 19,20 pogadanka aktu· 
alna: 22,30 recytacje poezyj' 
22,40 koncel't reklamowy. ' , 

11.57 sygnał czasu z War
s'zawy; 12,03 wiadomości 
meteorolQgiczne; 12.OS co
dzienny przegląd pra~y pol
ekiej; 12,10 koncert zespołu 
Jana Ró1!ewicza; 12,45 "Wal
ka z krzywicą u dzieci"; 
13,00 dziennik południowy; 
13,05 francuskie piosenki i 

W kapital'npj komedji W. Rapackiego marsze wojskowe (płyty); 
"Czlowiek, który nie pije", wchodzącej 15,30 wiadomości oekspor
na afisz Teatru Noweg-o IV Poznaniu cie polskim; 15,'5 lekka 
wysta,pi IV glównej roli kobiecej art. audycja z płyt; 17.15 trio 
scen war:::.zawskicL. p. Hanka Bl'ocho~ka· fortepianowe; 18,15 recital 
Rozwadow<ska, laureatka konlw'I'SU na naj- śpiewaczy Edwarda Bende
piGkniej"zą bl,o:ndynkę pD'lską. p. Brochoc- raj 19,30 piOSenki w wyk. 
k~ - F!0~lVa~'owska z~ama szerokiej pIJ· "Tri x Sisters" (płyty); 19,50 
blIczn~os~J z fJlmu po'l"t"ego, jak np. "Serce. wiadomości sportowe: 2',90 
Jla ulu'y'. l.:,,~ynuJe swą typowo Slo .. wiań- 1' jak spędzić święto'?' 2005 
s!q urodo., \Ydzi~kiem i CZ&'l"em ~ośJ:i. koncer.t symfonic.zny ''ł\- k~n. 

Lwów. 16,45 audycja dla 
chorych w oprac. k.s. R~ 
kasa. 
Lódź. 6,'5 pieśń "Kiedy ran· 
ne wstają zorze"; 6,48 mu
zyka (płyty); 6,52 gimnasty· 
ka; 7~C,! , mu.zyka (płyty); 
7,15' dziennik poranny; 7,25 
muzyka (płyty); 7,35 chwil· 
ka P1tń domu; 7,40 zapo
wiedź prp!'.(ran1l.J: 7,50 kon
cert rckJamówy: Hi,35 prze 
gl~'d 'gięldowYi 16,00 ' wyko· 

KatowIce. 7," zapowiedź 
programu; 7,50 koncert re
klarnowy; 15,35 wiadomości 
gl08podarcze; 19,30 muzyka 
lekka (płyty): 19,45 odczyta
nie programu na dzień na
stępny, 19,56 . wiadomości 
sportowe; 22,łO koncert re
klamowy; 23,05 Stefan Ty· 
mienie.cki: skrzynka poczto
wa dla ~liędt:ynarocJol.yego 
Zrzecszenia Katowicardó'w. 

AmerykImln zaoponował stanowczo 
twierdząc, ~e za rzecz nie będąca, faktycz
nie jego Wlaiin,)ścią. pieniędv file przy jmie. 

W tei chwili do rozmawiających PO
deszly dwie wytwornie ubrane dalllV. Sa 
ręku jednei z nich - zwiaal wspaniały 

,sznur pereł. W tO\\ arzyst\\. ie pań zna ido
wał się .lader skr0mnie ubrany młodzie-
niec o wybitnie inteJig-entnych rysach 
twarzy. Żona Wiedeńczvka odezwała si,!: 

- .Młodzieńcowi temu zobowiązana ie
stem do wielkiei wdzięczności Gdv prze
chodziłam przez hall hotelowy zbli~vł ~Ię 
on do mnie wręczajqc mój naszyjnik z 
pereł. klól'y przed chwilą ześlizgnął się był 
z mej szyi. 

Panowie zamienili ze sobą wymowne 
spoirzen'a, 

Wyra~a iąc serdeczne podziękowanie 
znalazc', Wierteńczyk wręczył uczciwemu 
młodzieńcowi 15 tysięcy lirów tytuł('m 
znależnevo. Ten prZYJąwszy z niekłamaną 
radośria hnjnv dar rzekł: 

- Dziękuję stokrotnie! Pienia,dz(' te po
służą mi do zrealizowania moich zamia
rów i umoWwia, wykończenie w spokoju 
dzieła muzycżnego, nad którem prcau.;ę. 

Po odc!aleniu się młodeg-o muzyka, 
Amerykanin przyjrzał się uważnie p('rh./m, 
potem ki nął w stronę sweg-o przyjaciela 
potaku ja,co !!łowa,. Naszv jnik był' rzeczy
wiście ten sam! 

Nazajutrz obai panowie pojechali do 
Wenecji i unali się do pierw6Zorzęnnf'!!o 
jubilera. Drobna reparacja zepsuteg-o za
meczka dokonana zostala na poczekaniu. 
Odbieraiąc naszyjnik. Wiedeńczyk , zapy
taljubilera: 

- A nropos, jak wysoko szacuje pan 
te perły? 

Juhiler uśmiechnął się: 
- Jako doskonała imitacja, perły te 

warte są około 500 lirów. - Ale ja - do
dał - na taki towar nie reflektuję! 

"Klienci" czas jakiś stali oniemieli. Po
tem iednocześnie wybuchnęli Bzalonvm 
śmiechem. Jubiler patrzał na nich iak na 
\\.al'jatów. Gdy wyszli na ulicę Wiedeń-
czyk rzekł: . 

- Teraz dopiero rozumiem, dlaczego 
p~er~otny posiadacz 'tvch peręl nię, .poszu
kIwał z!!uLy w gazetaćhr Znał prz(>eie'i 
ich wartość! Jedno tylko mnie martwi. ~ 
to, ~e obarczyłem tonę moią takim bez
wartościowym prezentem! . 

-:- Ża pozwoleniem! - odparł Amery
kamn - czy mo,~na nazwać bezwartościo
~v~ rzec~, która ~tała się podwaliną szczę
s~la tro';a lu~Zl - bo ia ani na chwil~ 
Dle wątP1~. że I ten mlod., muzyk zawdzię
czać. bęCl - Ie tym cudotwórczym perłom 
swoJą kompozvtorską ka";prę! Kr. 

Humor 
Gdy się pożycza ••• 

- AI~ż to dzi wne, w całej swojej bibljo
tece pos~acla pan tylko jedną książkę? 

Niestety! Jest to katalo~ książek 
które pożyczałem moim znajomym U; 
wszy"tko, ro mi się zosta10 z daw~ego 
kSięgozbiora 

7 klm. 'ld Zaw!ercia na skalist.ej ~órze 
490 Pl nad P?zlOmem morza le~y m'ejsco
wość .Ogrod~:Jeni ec. Pierwsze 'Wieści Q tej 
osadZIe pochodzą z r. 1385, kiedy to żył 
podcza,szy krakowBki Włodek z OO'rodzie-ń
ca. W r. 1541 Seweryn Bonal otr~ymał od 
eesal:za Ferdynanda X tytul barona na 
Ogrodzieńcu. Na zdjęciach ruiny staro-

żytnego zamku. 




